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Na podniesienie Uroczyftosci z catem Nabożeńfitwenę 
Dnią mego na Dzień Maia gci 


DOBREGO PASTERZA 
podług Ducha Bofkiego 
S. MECZENNIKA STANISLAWA 


„KANONIKA KAZNODZIEJĘ i BISKUPA NIEGDY 
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to iefts 
POCHWAŁĘ SWIĘTA 


* 
Tygoż Patrona, Króla i Króleftwa Polfkiego. 


Na wiekopomny dowod głębokiego Uszanowania 


ofiaruje i poświęca 


AUTOR, 
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Nie wygląday, Czytelnika Lafkawy! w tey pochwale Sta- 
nisława Swiętego na Dzień 3. Maja wyrokiem Stolicy Rzyme 
fkiey przeniesionego, ani pochwały w szczegoluości, ani nau 
gany Uftawy nowéy. Zakazano ią ganić, toć może i chwa- 
lié iey będzie nie „walno. Zoltawiam do rozwazania 
Politykom rownie to Dzielo w szczególności, iak nakaz bro» 
niący człowiekowi wolnemu już poczęści w tey mierzę 
myślić, a sam Się ścisła ogranicząm i zamykam w obrębie 
Chrześciańlkiego Mówcy, wigdzac o tem dobrze; iż nie zdobi 
Miniftra Religiina ambonie grać rolę Miniftra Ranu, an! się 
głęboko zapuszcząć W politykę Prawodawców, którzy winni 
są iak naylepsze i do gieniuszu Narodu nayftosownieysze 
Prawa ftanowić, a Rząd i Minifrawie Religii, w powierzo« 
nym pieczy ich Ludzie iak nayfkuteczniey do praktyki oneż 
przywodzić, celem zachowania wszelkiego beSpieczenitwa, 
powszechnéy spokoyności i ogolnego Qyczyzny dobra, i 


Jako Syn Matki naszey powszechney Kościoła Kato- 
lickiego, tylko tu ogołem chwalę wspomnione dzielo, tezę 
mnie okoliczności czasu*é mieysca do tego upoważniaią; Z 
tey jedynie ftrony : że początek bierze od nowego znowy 
utwierdzenia w Króleftwie Polfkim Religi od Zbawcy wie- 
kow Pana naszego JEZUSA CHRYSTUSA objawioney i 
ad prawych Jego uczniow po narodach ogłoszoney, któr: 
jet i bydź powinna duszą wszelkiey ną Świecie uftawy po- 
fityczney; i oraz dwoch owych tegoż Prawodawcy Bofki: 
go przykazań naywiększych, fakiemi sa: Mifość Boga i Mis 
ość śnieg; w stym właśnie czasie naykrytycznieyfzysu, 
w ktorym przeciwko Religii i Minifirom iey wyuzdaną 


świeckość bezkarnie sroży. 


Pafters dobry dufzę oou dare ea 
k 6 


owce frote: 
: Slowa są JEZUSA CHRYSTUSA, 


Ni ogtzes nam, drogi masz Zbawicie- 
lu! lepszy wyftawic obraz dobrego Paîle- 
rza? iako kiedys pofkromiwszy obłudę 
Faryzeufzdw, Sam Uczniom swoim, a 
przez ufta Ewangelifty duchem Bofkim 
tchnącego nam powiedział: Paflerz do: 
bry dufzę swoię daie za owce swoie. (1) 
Czyliż nie było dosyć powiedzieć? ze 
dobry Pafterz ieft ten, który na 2ba- 
wienie powierzoney sobie owczarni Cas 
ły maiatek łoży? nie. Bo bogaftwo świa- 
ta ieft fkarbem złego i fzczera, iak Jzai- 
asz 


E — 


n—— 


(0 Bonus Paftor animam suam dat pro ovibus suis. 
Johan, c. x. w Ewangelii na dzisieysze Święto. 


to et 


afn mowi, paięczyna. (2) Czyliż nie by” 

ło dosyć? ^s dobry F terz ieft: który 

się ochoczo z dolłoyności wyzuwa,kie- 
dy tego wiernych interes chce? nie, 
bo honor i okazałość ieft, iak Xiaze A- 
pofłołów twierdzi, dymem nagle nikną- 
cym. Porpa mundi fumus eft, € aura su» 
bito evanestens. Czyliż nakoniec nie 
dosyć była powiedzieć: że dobry Pa- 
flerz ieft ow, który tę mat ryalną część 
żefteftwa naszego; iaką ieft ciało; za Lud 
wierny na cierpie: ie wydaie ? nie. Bo 
ciało ieft owa poniekąd trawa, kiora po- 
karm z ziemi ciągnie, a rosa nieba fkro- 
piona o zmysł farba uderza, raz zaš 
śmiertelną cięta kosą więdnieie, i w to 
się z czego powfała, obraca. (3) Trzeba 
było dobroć Pafterza zrownać ” po- 
czątkiem człowieka tak zacnym, isk ieft 
dusza. Wszak dusza ieft aw dech Bofki, 
ktürym dobroczynny Stworca natchnął 
tepianke ziemi. (4) Taé to poftac Sa- 

mego 
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(2) elas araneæ texuerunt ... 
manibus eorum. gy 5aiC €. 59» 

(3) Omnis caro fenum, & omnis gloria ejus quasi flos 
feni, exsiccatum eft fenum & cecidit flos 1. Petr. t. 
Omnes homines terra & cinis. Eci. ro. 

(4) Formavit Dominus Deus hominem & inspiravit in 

faciem ejus spicaculum vite. Gen. 6. M. 


& opus iniquitatis in 
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et 1E. 
mego, Że tak powiem; Boftwa wynos 
si nas nad zwierza, a zbliża do Anioła. 
Ona sama wyobraża Troyce przez wła: 
dze rozumu, woli i pamięci, (5) Z tym 
przeto Bofkim początkiem, który ozy- 
wia, trzeba było porownać dobrego Pa- 
feria, aby daé poznać ważność i cel 
powołania iego. Zgola trzeba „było tak 
profto 1 tak moeno powiedzi ec: iak nay- 
swietlay prawodawca JEŻUS powie- 
dział: Pafferz dobry duszę swoie daie za 
owce swoie. 

Sporzyymyż iuż nabożnem okiem 
na złożone w tym ftoiacym na Wawellu 
Stołecznego Miafla Kosciele zwłoki Sta- 
nisława, Bifkupa niegdy Krokowfkiego, 
a dzis Korony Polfkiey O Dpiekona, Meza 
Swiętego i wiernego sługę Boga, które- 
go z rozrządzenia Głowy Koscioła Kato- 
lickiego PIUSA VE PAPIEŻA „całe ogo- 
łem Króleftwo, a w szczególności ta gło. 
wna Bazylika dzisiay Święci uroczyście, 
Byłże Stanisław dobrym wedle ducha E- 
wangelii Pafłerzem? Tak ieft wierni wChry- 
fusie Słuchacze! był takim a nie innym, 
Pafte- 


" Creavit Deus hominetà ad imaginem & similitudię 
gem sugm. Gem. 6. L 
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Pafterzem, bo. swiete obowiązki dobree 
go. Paflerza w wysokim wykonywał, a 
w heroicznym ftopniu wypełnił. W tym 
ja dziś chwały świetle. wyfławię Stani» 
sława, aby Bog był chwalony w swo- 
ich swietych, którzy przemieszkuią 
z Nim w Niebie. (6) Chwała ta coraz 
bardziey wzrafta, kiedy Stolica Apo- 
ftolfka dzieląc zbzwienną radość Naro- 
du, przez moc Króleftwami wladnaca, 
z anarchii blifkim upadkiem grożącey 
wyrwanego, i całkiem przez nową Rzą- 
du Uftawę politycznie odrodzonego, na 
dniu trzecim oftatniego Maja, pod hafiem: 
Król z Narodem i Naród z Królem; a łą- 
czac dzień zbawienia z dniem Zbawcy 
Oyczyzny STANISŁAWA AUGU- 
STA podnosi z całem nabożeńftwem 
osmy na dzisieyszy trzeci, i tenże Sam 
daień, tak fzczęśliwem Narodu powfta- 
niem naznaczony, ku większey czci Sta- 
uislawa S. a celnego Króleftwą i Krola 
Patrona, uroczyście obchodzić poftana. 
wia. (7) W zbiegu tylu epok na jedną 
zla- 
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(6) Laus Ejus in Ecclesia Sap&orum. Ps. 149. 
Laudate Dominum in Sanctis Ejus. Ps. 150. 

(7) Możnasz czym innem lepiey “tẹ upoważnić epokę; 

jak wyrokiem samey Stolicy Apoftolikiey? Je to Lit 


e 
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zlanych mam za powi ność przeftac na 
teviedyney, którey chwałą nasz Koscioi 


1 <7 


ieít szczegolnie zaięty. 


okolny (Literae Encyclicae do Arcybifkupow i Bifku- 
pow Król twa Polfkiego i W. X. L. Rzym(kim ftylem 
napisany, któren miło będzie czytać, komu tylko miłe 
iet Oyczyzuy odrodzenie, a z czego wdzięczna poto- 
mność słodkie będzie zbierać owoce. Jeft naftępuiący: 
„PIUS F.P. VE. Venerabiles Fratres salutem &. å- 
» poftolicam benedictionem. Eximia pietas ac sum- 
„ma in Nos & hanc San&am Sedem carifsimi in 
, Chrifto Filii Noftri $ i'ANISLAL AUGUSTI Polo: 
„„nie Regis illuftris, ac totius inclytæ Nationis Po- 
„done devotio, quibus freti novifsinie eidem STA. 
., NISLAO AUGUSTO REGI alias Noftras in simili 
„forsa Brevis sub die octava junit & decima septima 
,augufti transaćti anni r79rmi dedimus Literas; Nos 
jsadducunt; ut illorum votis; que ad Religionis pro- 
,fe&uu Diviüiqué éultus augmentum pertinents 
„qnańtiimi cuti Dodtina pofsumus, congrüum ithper- 
5) tiamur suffragium: Exponi siquidemi Nobis nuper 
a fecit memoratus STANISLAUS AUGUSTUS REX 
„quod ipse totaque Natio Polona, ad augendam Chri- 
58i Fidelium in $. STANISLAUM EPISCOPUM & 
j Martyrem Regni Polonie & Ducatus Lithyanise 'Pa- 
j tronuni Principalem venerationem; ipsius Feftam di: 
„emi, qui inpresentiarum inibi die oétava maji ces 
„le! "atur, qux eft dies emortuolis ejusdem S. Stanis 
„u & in Bulla illius Canonizationis felic. records 
» Innocentii PP. IV. Predecefforis Noftri die 17. se- 
» ptembris (253tio ad Feftum hujusmodi affignata; li- 
cet poft modum felic. record. Clemens PP. VIII; 
yo Predecefsor itidem nofter pro celebretione Divini 
soffici in Ecclesia Universali diem 7mam ejusdedi 
mensis maji fatuerit; ad diem tertiam mensis £noji 
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Zwazaiac ia S. Stanisława naprzcü 
iako Kapłana, Kanonika, Kaznodzieie «i 
na koniec Bifkupa, wyftawię Go gos 
dnym 


——— —— 


s pro Regno & Ducatu præfatis transferri per Noś 
jSummopere- desiderant. Nobis propterea memoras 
s tus'STANISLAUS. AUGUSTUS humiliter suppli- 
>, cari fecit, ut in przmiflis providere & ut infra in: 
5, dulgere de benignitate Apoftolica digaaremur. Noś 
s gitur piis ejusdem. STANISEAI AUGUSTI RE- 
„ GIS totiusq, Nationis votis ańntiere, eosque speci- 
„alibus favoribus & gratiis prosequi volentes sup- 
»plicationibus hujusmodi inclinati, Fratefnitatibus 
s Veftris celebrationem feftivitatis «S. STANISLAE 
;,EPISCOPI & Martyris. przfati nia cum indulgen- 
s;tlis aliisque gratiis & indultis Spiritualibus alias à 
3, Romanis Pontificibus pradecefsoribus Noftris Fefti- 
x, vitatis hujusmodi celebrationi quomodolibet adńe* 
» xis, ad tertiam. diem. mensis maji servatis in reli- 
„quis iis omnibus, que in vigilia aut die fefto hu- 
„„jasmodi prius servari solebant; authoritate Noftra 
s, Apoftolica transferendi plenam & ainplam faculta- 
;,tem tenore presentiuin tribuimus & impertimurs 
; Non obftantibus quatenus opus sit; ttiermoratis In: 
„„nocentii & Clementis Predecefsorum Literis aliisque 
» Conflitutionibus & Ordinationibus Apoftolicis cete: 
» risque contrariis quibuscunque. Volumus autem, it 
„, presentium Literarum Transsumptis seu Exempli 
y eriam,imprefsis manu alicujuś notarii publici vel si- 
„ gillo persone in aliqua dignitate Ecclesiaftica toñ- 
4, ftitute munitis eadem prorfus fides habeatur; quz 
» haberetur ipsis przfentibus sk forent exhibitæ, vel 
3, oftense.-Datum Rome apud S; Petrum Sub anhu- 
alo Piscatoris die gda aprilis 1792do Pontificatus 
4 Noftri anno decimo ośtavo. &. Cardinalis Bra: 
„aschius de Honeftis, 
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mym ftatecznego naśladowania Wzorem 
w całey Koronie dla Duchowieńftwa, 0- 
sobliwie zas dla tuteyszego, a nayosobli- 
wiey dła tego szanownego Grona, przed 
którem mam szczęscie mowić. Waywa 
mnie i upoważnia do tego cnota i zafłu- 
ga Twoia; P;ześw. Kapituto! Wszak mast 
iprawiedliwego i cnotli wego nączele Pa- 
(lerza. (8) W szak piaftuiesz na łonie fwo« 
im tyle Bifkupów. Wszak od pierwiafta 
ków powftania tego Kościoła pod tytu- 
łem S. Wacława, ftryia Dabrowki Cze- 
fkiey Mieczyftawa Małżonki,którey Pol- 
fka w R. 965. chrzeft winna; chlubisz fię 
bydź nasiennikiem Bifkupów. Seminari- 
um Episcoporum. (9) Nieieft zaifte celem 
mo- 
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(p In abundanti jufiitia virtus máxima eft. Prov. 15.a G. 
Nec eft in Spiritu ejus. dolus. Psal. 31. a 2. 

(p Vitae Aniifiitum Cracoviensium per Simonem Sta- 
rovolscium. Cracovie M.D. CLVII. Vitae Praesu- 
ium. Poloniae res praeciptiae. opera Francisci Ree- 
puicki S. J. Pośnaniż. 1761. p. 260. Ten poźnieyfzy 
opisnie Pafterzow Kościóła Polfhiego ogołem i koñ- 
czy na Sołżyku, który byt, iak świeża pamięć uczy, 
daleko sławnieyszy ńieszczęściem niż fzczęściem. Tam- 
ien dawnieyszy opisuie wybornem ftylem samych 
Krakowfkich aż do Gembickiego, który na Zbęrze 
Prowincyonalnym krzywdę od rzeczy Kościelnych od? 


dalił, a prawowieraey Religii czyftość? flanowi Du- 
yi ię opatrzył: 


chownemu uczciwość, i Kościołorm swobod 


ce RZA 
moim nauczac Tych, którzy prawo ma? 
ją nauczać mnie; ile Ze ia przepędziwszy 
nayznakomitsza część życia na rozwadze 
cudów natury, a w cudach natury na 
głębokim przeftaiac wielbieniu madro- 
Sci i dobrocisamego Autota Natury (10) 
nic więcey, nić umieñi 2 Bwaigelii, iak 
kochać Boga z'całego serca, a blizniego 
jak samego Siebie. (11) Ale celem mo: 
im ieft zapalić w sercach czułych swig- 
tą ambicya do takiey doftoyności; do 
jakiey Stanislaw był wyniesiony. Nie 
bo- 


Zyczyłbym: aby pioro ubiegać się chcące 0 chwałę 
dobrego Pisarza, iapim byt Starowolfki, ciągnęło da- 
ley tak intetefsuigeg Kosciof matory. 

Ćro) Te otwartość serca usprawiedliwia we mnie fan 
w-któryci zoftaję dziś iakG Dyakon; a Kleryk w ro: 
ku wieku mego 19. od lat 22. i w Akademii. Krak. 
Profefsor Publiczny Filozofii Naturalney, to icf: Fi- 
ayki doświad czalney; którey nauka wiele innych na- 
uk w sobie zawieraigca nie dopuściła mi rownie, iak 
nawał-rozmiaitych zdarzeń zbliżyć się prędzey do tak 
ważnego Kapłańftwa fianu, który doyrzalego namy- 
dłu i mocnego żaftanowienia się wyciąga. N- 

(id Diliges Dominum Deum tuum ex toto corde tuo 
£9 in tota anima tua € in tota mente tua. Hoc oft 
maximum €? primum mandatum. Secundum auten 
Simile oft huic. Diliges proximum tuum sicut te 
ipsum. In his duobus mandatis universa lex pendet 
€ prophetae Mat. 22. B. Dile&io Dei. Dilećtio pro» 
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bowiem nie masz większego, nic’ pigs 
knieyszego, iak panować nad duszamf 
przez cnotę i pokazywac im smiało dro» 
gę zbawienia. Stawiony w srzodku na 
tym thieyscu, między gronem pierwfzych 
Religii Minilirów i między ołtarzem Bo- 
ba żywego, iuż z pośpiechem przedsię - 
biorę pokazać Stanislawa dobrym wedle 
Dutha Bojkiego faflerzem, gdzie oraz 
dam uczuc: co dobry Pafterz Religii i 
Bogu, a co Bog.i Religia dobremu Swiad- 
ćży Paflerzowi, Przez co zachęci się sam 
2 siebie Duchowny do naśladowania 
Stanisława, aSwiecki-do przyymowania 
od naśladowcow Stanisława czyftych 
prawd Ewangelii. Zamierzam w pra- 
wdzie rzecz wielka, która ogarnia dzie- 
ło zbawienia. Do żamiaru tak wielkie: 
go nieudolność moia wyciąga pobłaże- 
nia słuchacza, a Łafki Boga Zaftepow. 
Znatm sie niegodnym, abys miał Duchu 
święty w tym momencie wftapić na War- 
gi moie, wfiąpże na setce słuchacza, i 
rozniec w niem płomień talki, wzywam 
Cie z Kościołem: veni Sancte Spiritus! 
Dwa są dobrego Fafterza obowiąż- 
ki od Chryftusa włożone na Apoftotow, 
B któ. 
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których mieysce prawi zafiępuią Bilku- 
pi; (12) ieden ieft nauczać Religii, dru- 
gi, bronić iey przeciwko nieprzyiacie- 
lom: I toc ieft, co Odkupiciel swiata, Je- 
zus, Człowiek i Bóg posłany (13) od 
Oyca na nawracanie ludzi do wiary 
przez 


(2) Apud nos Apoftolorum locum mowi Hieronim, 


Episcopi’ tenent. Cypryan zaś do Korneliusza Pa“, 


pieza piszex „Hoc vel maxime Frater! laboramus, 
& laborare debemus, ut unitatem a Domino & per 
Apoftolos nobis succefsoribus, traditam, quantum 
pofsumus, obtihere curemus.,, Ep. 42. Tenże sam 
Oyciec S. pisze: ,, Chryftus dicit ad Apoftolos, ac 
per hos ad omnes prepositos, qui Apoftolis vicaria 
ordinatione succedunt: Qui vos audit, me audit. Ep. 69, 
Nikt mi tu nie powie: ze ieżliby Bifkupi byli na. 
ftępcami Apoftołow, powinniby bydź wybierani od 
Chryftusa i posyłani do opowiadania ewangelii, iak 
Apoftolowie, i mieć też same fafki, które mieli Apo- 
ftolowie, iako to: obfitość Ducha S. nieomylność na- 
uki, dofkonałość umieiętności, i dar ięzyków i cu- 
dow. Nikt mowię tego nie powie, boby rozumiał : ia» 
koby Bifkupi powinni bydź ocznemi nauki i życia 
Chryfłusa świadkami, iak byli Apoftofowie, €? vos 
teftimonium per hibebitis, quia ab initio mecum eftiss 
co bydz nie może. Te bowiem zdary i łafki były 
samym tylko Apoftolom właściwe. Wtem zaifte Bi- 
fkupi nie naflepuia po Apoftołach, ani naftępować 
mogą, ale tylko w tem, co sig tycze rządu kościoła 
Chryftusa i sprawowania świętych iego obrzędów. 
(13) Sicut misit me vivens Pater, & ego mitto vos, 
gohan. 20. 
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per 
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aria 


przez opówładanie Ewangelii i Jego Us 
ezniowie, których va Świat wysłał na 
wykonywanie dzieła Bofkiego; (14) ży: 
ciem fiwierdnilii własną krwią zapie- 
czętowali. Nie rozszerzam się nad srzod- 
kami, iakie Nauczyciel Narodów (15) 
Zbory (16) i Oycowie S3. (17) po- 

B: dali 


es 
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(4) Jezus Chryftus idac na lono Ojca przedtwieczneą 
go i poruczaiąc Kościoł swoy rzekł do Apoftołów: Æ- 
untes in mundum universum, praedicate Evangeliums 
onini crediurae. dili autem projeti praedicaverunt 
ubique Deo cooperate & sermonem confirmanté 
sequentibus signis. Marc ró. Co sami Apoftołowie 
zwoławszy potem rzeszę uczniow omayiili: NGK oft 
aequum nos derelinquere verbum Dei E mimfiraré 
mensis? Considerdte ergo fratres; viros ex vobis bo- 
mt teflimonii septenis plenos spirit santo € sapi- 
ehtia, quos cońfiitnatwis super hoc opus. Nos vera 
oration: € minifterio verbi inftantes erimus. AG. 6: 

(is) Tof samo prawie niesie owe gorliwe Apoftota w 
osobie Tyftotenfza tiaporünietilé i zaklęcie. Toftificor. 
cora Dao 6 Gesu Chrifto, qui judicaturüs eft vi- 
vos E? móriuos, per üdventum | ipsins €? regnum 
ejus: praedica verbun, infta oportune; impovtuné 
argie; abseéra, increpa, in omni patientia € dofirią 
nä: 2: ad Timoth 4; - 

(ié) Między inüemi, Zbót Teydencki; którego wyroki 
PIUS IV. Naywyżlzy Bilkup Kościoła Rzyinfko Ka» 
tolickiego W r. 1564. potwierdził i wfzyftkimi Chry? 
sa wierny, pod świętym pośłuszeńftwem i karami 
od Kanonow wyztiaćzofiemi do śtisłegó zachowania 
podał; upornitia włzyftkich przełożonych już to Paz 

ttyśrchalnych, juz Metropolickich. juz Katedralnych 


dali na wykonywanie tych głownych 
obowiązków, w.których się wszyfikie 
inne gay bei. Dosyć mi powiedzieć: ża 
trzeba bydź opatrzonym słusznie w nau- 
kę 


E— marap Zr — rz + 


= 
Kośsiołow, i upotinionych mieć chce w.te słowa: 
5, Ut attendentes sibi © uhiyerso gregi, in quo Spiri 
s, ritus S. posuit eos regere Ecclesiam Dei, quam ac 
m quisivit sanguine Suos vigilent, sicut Apoftolus pres 
cipit, in omnibus Jaborent, & minifterium suum im, 
s» pleant; implere: autem se nequaquam pofse sciant, 
a Si greges sibi cottimifsos, mercenariorutn more dese- 
rant, atq oviuni suarum, quarum sanguis de eoruni 
3,6 manibus a Supremo Judice requirendus, cuftodiz 
, minime incumbant, cum certifsimum sit non admitti 
» Paftoris excusationem, si lupus oves comedit & Pas 
» for nescit: s S/S. 6, c. 1, 
(D Grzegorz Swięty rozwakaiác powinności Bilku- 
pów tak w osobie Jana Bifkupa do wfzyftkich pisze” 
„ Eftote in creftodia commifsi gregis vigilantes atque 
p soliciti & discipline zelo diftinćti, ne lupus insidians, 
s, nee ovile turbare dominicum, nec nócere ovibus ali- 
»qua fraudis occasione pravaleat. Animarum Jlucrumt 
s,tota mentis intentione ferre feftinate: nomen nos 
#paftoris non ad quietem sed ad laborem suscepifse 
pscogoscite, Exhibeamus ergo in opere, quod signamu: 
„„in nomine. Sacerdotii prerogativam si recta conside 
‘p ratione pensemus, volicitis & bene gerentibus inho 
snore, negligentibus autem profećto erit „ir: onere, 
p Sicut igitor laborantes-& circa animarum salutem só- 
aide hoc nomen ante Denm zrernam ducit ad glas 
j riam, ita desides ac torpentes urget ad param. ,, Lih. 
4. epis. 8. Zlote zaś Chryzoftoma ufta wyliczywfzy czyny 
apoftojów, po których, iak dowiodlem;nat Rępuią Bifku- 
pi, a którzy są tymże ofłatnim deni x wzónd zwier- 


mitti 
: Pas 


ilku- 
szeg 
tque 
ianss 
s ali" 
rui 
nog 
pifse 
niu 
side 
n ho: 
lere, 
nig. 


! 


gio 
Lib. 
2yny 
ilku- 
gier- 


ebay 2i 


żę, Chryftusa, iw cńotę: Chtżeściańfką, 


t^) aby ie godnie wykonywać. W tec 
to 


ma — es 
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ciadło; mowi: „Columne ... quoniam virtute.sua. ec» 
, clesie robur sunt; Gubernatores, quoniam-orbem ter- 
„rarum yiam reGam docuerunt. Paftores, quoniam. hu» 
„pos abegerunt & oves conservárünt. Aratorćs, quoni- 
ara spinas .. Vinitores, quoniam labruscas eradicaver 
runt & semina pietatis plantayerunt,,, „Serm. dg 
Pentecos. 


"9 Vos eftis lax mundi; sic luceat: lux veftra coram kos 


minibus, ut videant opera veftra bona, «&. glorifiteng 
Patrem yeftrum, qui in czlis eft. „Wath 5. u. 14. 
San&i eftote: quia & ego Sanctus sam Dominus © Des 
us vefter. Leu. 20. Z czem zgodny ieft ow Wyrok 
Apoftola do Tyta- c. 2. y, 7 „Ia omnibus przbe tę 
ipsum exemplum bonorum operum. ; Verbum. sanum 
& irreprchensibile ; ut is, qui ex adverso eft, vereatur, 
nibil habens malum dicere de nobis.,, Nikt nie za: 
mnieina, by się to miało do samych. tylko ściągać Bi- 
fkapow, którzy naftępcami są Apoftołów,: owszem 
ściąga się to ogołem do całego ftanu, Duchownego. 
Toc właśnie samo wykłada Hieronim S. w Gracyana 
C$ 8.g,r.cami. 21. w te słowa: » Qualis ædifica- 


- tio erie discipuli, si se intelligat magiftro efse, majon 


rem. Unde non solum Episcopi aut Presbyteri. & Dia. 
coni debent-maguopere proyidere, nt cunctum. popu- 
lum, cui president; conyersatione, sermone & scientia 
precedant; verum etiam, & inferior gradus; exorcifta, 
leGtores, æditui, acolyti, & omnes omnino, qui do- 
mui Domini serviunt, Quin vehementer. ecclesiam 
Chrifti deftruit, meliores laicos effe, quam clericos?,, 
Jako więc w woyfku, ktore niedgiężność wieków mue 
si kosztem ludu utrzytzywać na. gotową własności 050* 
biftey, rüchomey i nieruchorńey obronę; ma hazdy.o- 
bog namieffnika i naywyżlzego wodza, tak owczarnia 
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to dwa puklerze uzbroiony Stanisław y- 
miał: i gorliwie paść słowem Bojkim os 
wczarnię Chryflusa, co będzie Iwszym, 
$ obraniać ią heroicznie od ztego, co bę: 
dzie wtorym Mowy moiey Punktem, a 
obydwa i/lotna dobrego Palterza cechą. 
Nim dowiodę że Stanisław umiał 
paść gorliwie owczarnię Chryftusa, dò- 
wiegć mi trzeba, Ze się wprzod na tę 
ftraż pafterfką dziwnie dobrze ufposobil. 
Przebiezmy hiftorya życia Rodaka ną: 
szego i wybierzmy x niey te tylko czy: 
ny, 


—— 


rt PK 
Chryftusa, Kościoł Boży ma Pafterzów i Miniftrow 
żak dalece: Ze, choć Chryftus jako naywyższy Pafterz 
już iawnie z ludźmi więcey nie obcuie, mą iednak w 
pieczy swą Oblubienicę, Kościoł, ieft w nim przyto* 
mny niewidzialnie, a przez tych, którzy duchem Je- 
go tchną; widzialnie. Przeto, iako Gtowa, rządzi nim 
3 rządzić będzie, obiecawszy mu bydź na pomocy, aż 
do fkóńczenia świata, przez swoich Miniftrow, kto- 
rzy w imię Jego wykonywaią widocznie tajemnice 
świętey Jego wiary. A tak ścisle należy do Miniftrów 
Religii, których życie powinno bydź nauką dla innych, 
à mieuftannem, 2e stow Auguftyna użyię; zbawienia o» 
powiadaniem, paść i rządzić trzodę Chryftusa, Tamta 
pierwsze zamyka W sobie, iak wyłufzcza Zbor Oyców 
Akwilejeńfki r. 1596. Tit. de Resid. Episcop. niewin- 
ność życia, opowiadanie flowa Bożego, sprawowanie 
Sakramentów i przykład spraw dobrych. To ząś o- 
ftatnie zawiera karność praw kościelnych, czyftość 
obyczajów, miłośćdo dobsego a nienawiść zlego, 
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ny, ktére sa do moralnego zamiaru nay- 
ftosownieysze. Rzucmyi okiem na uro» 
dziny i niemowlęcą iego kolebkę. Ro- 
dzice iego nietak blafkiem Herbu Pru/s, 
jak cliwalebnemi świetni obyczaiami, 
długo: nieptodni a chciwi potomftwa, 
"choyni zatem na domy boże i na ubos 
gich, uciekaia sig do Naywyższego wizek- 
kiey na ziemi płodności Sprawcy, na- 
koniec zyfkuią Syna, poswiecaia go Bo- 
gu, i daia mu imię Stanisław, któreby 
Świat Chrześciańfki swięta napełniło fla- 
wa. Drogi ten miłosci małżeńfkiey upo- 
minek wyfsawfzy z piersi matki cnot na- 
siona, które się w krew iego obracały; 
wzrafta codzień bardziey w obyczaie 
rodzicow niż w lata. Dorofłszy wieku 
do nauki zdatnego, poftepuie w niey nad 
zwyczay i ftaie się kochanym domu 
dziecięciem. Widząc rodzice w tey ser- 
ca rofkoszy: sposobność do nauki wy- 
syłaia go do Gniezna, gdzie ftolicę i 
szkołę założono. Lecz nie długo to gnia- 
zdo mogło obeymować iego dowcip. U. 
daie się przeto do Paryża, gdzie przez 
lat siedm zaprawiaiac w cnoty Chrzesci- 
ańfkie serce, a w umieiętności rozum tys 
le 


le w: Teologii i prawie Kościelnym pos 
zytkuie, iż go uznawano godnym ftoppia 
uczonym ludziom własciwego. Wszakże 
od tey godności witzymuie krok iega 
pokora: i fkromność,: ktora woli raczey 
byd aniżeli się okazywac, Malo e/sey 
quam videri. 

Po siedmiu. leciech pobytu za gra: ; 
nicą, przybywa-do Qyczyzny, iak ow 
dobry kupiec 2 uczciwego. handlu c: 
wziętą: z domu niefkazytelnosc obycza- 
jów nazad przywozi 7 wybraną biblia: 
teka, t któreyby. daley oświecał rozum 
a kierował serce. Leco na/oyezyltych 
flanawszÿ, progach. z. okropnym spoty» 
ka sielosem,nieznayduiac w życiu tych, 
którym własne winien. Jedyny dziedzic: 
oycowizny hoynie naubogich rozdaie; co 
$yn marnotrawny. zwykł rozpraszać, ą 
pamiętny slubu rodziców, myśli wftą- 
pid do. zakonu, mniemsiac: podług opi- 
nii wieku: żeto ieft naype wnieysza droga 
do zbawienia. Ale osiakże są częftokroć 
niezgodne. z chęcią ludzką nieba! Był ną 
ow czas Bilkupem Lambert pierwszy % 
Polaków a z porzadku osmy, gdyż w* 
pierwiaftkach zaszczypienia Wiary ża 
: VA 
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uki wPolszcze, brano na Bifiupftwa cu- 
dzażiemców, którzy do tego- kraiu ob- 
cym otwartego i zawsze przychyluego 
abiegali, nie tak aby>rodzącey się religii 
nasionacrozkrzewialt, lecz by raczey/na- 
darzeni godnością, . w Senacie przodko- 
wali i polityką rodowitych Panow tchné- 
li; "Mąż ten podożności i nauki pełen po- 
zhawszy w młodym Stanisławie niewin- 
ność obyczajów, ftałosć umyfła i wybor- 
na naukę, radzi mu, aby świeckim Zo- 
ftat Kapłanem, na zyfkanie więkfzey fpo- 
sobhości do zafłagi w Kosciele i w Oy- 
czyznie. Stanisław zapalonyeduchein pra- 
wdziwego powołania, iak Aaron (19) 
do .ftużenia Bogu i^ poświęcania dusz, 
waży na szali sakonne uftanowienia i ani 
przez interes, ani przez: politykę familii, 
$ 


która czasem mwykła zakon Chryftüsa 
qarzucać takiemi, co" żadnego doń nie 
maia ducha; (20) betze“ przed Sie’ pier- 
wiaft- 


(19) Nec quisquam- sumit sibi honorem, sed qui vocatuv 
à Deo tanquam Aaron, Hebr. 5. 3. . 

(25) Ktokolwiek przyftępnie do oftarza béz powołania 
Bofkiego, nie może bydź wolny od, ciężkiey winy. 
b> Quis enim se ingerit €? propriam gloriam guae- 
Vit; mowi: o takim S. Anzelm; gratiae . Det rapinam 
facit, ES ideo non accipit" benedifivouem, sed maledt- 

Rionent, 
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wiaftkowy ftan w Duchowieńftwie, na 
reszcie gotuie się do tak wielkiego Sa- 
kramentu,ktory bedac od famegoChryftu- 
sa przy oftatniey wieczerzy poftanowio- 
ny (21) wraża niezmazany charakter w 
duszę i zlewa na nie, lafkg poswięcaią- 
ca, kiedy się ieft do niego przyzwoicie 
nagotowanym. Juz na tak przygotowa- 
nego do Kapłańftwa Stanisława Lambert 
wkłada ręce i daie mu moc poświęcania 
bezkrwawey ofiary na pamiątkę męki 
Zbawiciela świata. Otoż Staniflawie! ie- 
fteś przybrany w szatę niewinności. O- 
toż waigle$aDucha świętego, w imię 
ktorego, iezli pokutuiacemu grzechy od- 
puścisz, będą odpuszczone. (22) Mo- 
cen poświęcać i ofiarować Ciało i 
Krew Jezusa, iak się zawsze na tak wiel- 
ka gotuię ofiarę, i iakim duchem doniey 
przyftepuie? mogłby o tem, co. Aniellki 
mowić ięzyk, bo tego ludzki nie wy» 
razi. 
W krót- 


— 


oz ee 


(21). Hoc facite in meam commemorationem, Luc, 22. B, 
(22) Po odprawionem poświęceniu Bi(kup do poświęco* 
nego na mocy Ewangelii mowi: Accipe Spiritum San- 
Blum, quorum remiseris peccata, vemittentur. eis, &g 
quorum retinueris retenta Sunt, | 


| m 2% 

W krótce Stanisław zoftaie tey Ka- 
tedry Kanonikiem i niezadiugo Kazno- 
dzieją. Na tymcito urzędzie cnoty Chrze- 
gcianfkie rozwiiaią się ha nim, iak nakwi- 
thącem drzewie, które ma obfity przy. 
nieść owoc, Wiedząc Sranisław, Ze rze- 
miofto Kaznodziei (iezli mi ieft wolno 
tak się wyrazić) ieft rzemieflem Bofkim, 
usiłował odbywać ie prawie po Boku. 
(23) O gdybysmy w tym momencie mo- 

es tei 


T M —Á—À - pr 
(23) Kazhodzieia ieft sprawy Bofkiey obrońca, Urząd 
to ieft wielki, a przeta wielkiey wyciąga duszy, kto- 
ra cechuie dowcip i gorliwość, Piersi bowiem, iak 
Kwintylian mowi, wymownym czynią i moc dusty 
Nadewszyftko powinien bydź przenikniony tem, co 
opowiada, bo naypewnieyszy sposob poruszenia in- 
nych, ieft bydź samemu poruszonym, i własne czucie 
umieć wserce słuchacza przelewać. Pomnieć też maż 
że kazalnia ieft mieyscem prawdy świętey a nie pla- 
cem éwieckiey rozrywki, że mowa, która ciekawą 
młodzież bawi, bynaymniey słusznych ludzi nie bu- 
duie, że Ewangelia, którą ogłasza, ieft prawem miło: 
ści Chrześciańlkiey, a nie xięgą zapalczy wości pogań- 
ikiey, że ludzie są z przyrodzenia ffabi, i że ffabości 
ich powinny więcey politowania niż gniewu Wznię: 
cać, a nadewszyftko: ze Kaznodzieia ieft raczey oglo- 
sicielem milosierdzia, niz srogości nieba. Kaznodzie- 
ja więc powinien bydź człowiekiem i rozsądnym i cno- 
tliwym. Ma naprzod sara czynić: co maucza, bo nie 
Jubię słuchać o pokorze wynioffego, © darowaniu u- 
razy zawziętego, ani O umiarkowaniu rozpuftnego+ 
Stad wnofzę sobie; że fluchacz ma wfłręt iść za radą 


gl tu widzieć Stanisława mowiaéego! 
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widzielibyśmy go przejętego duchem 
yie- 
Tae e 
tego, którego złym poniekąd przykładem ieft ebrażg? 
ny. Zgoła poftawiony w Katedrze Moyżesza, niech-nie 
będzie z liczby owych, na których sie. Jezus przed r£es 
szą i uczniami żali. Super Cathedram Moysi sederunt 
scribae © pharisei. Omnia ergo quaecunque. dixe- 
rint vobis servate €? facite: secundum Opera vero 
eorum nolite facere: dicunt enim EF non faciunt. 
Mach, 23. Nie pulzeze tak ważney materyi, poki nie 
powiem: co myślę. Ktokolwiek zDuchownych znay* 
duie w sobie do kaznodzieyftwa sposobność, i owę 
fkionność, którą okazuie wynikaiąca z Mow Chrzeście 
ańfkich w sercu iego rofkosz, niéchay czytą i wchoa 
dzi powoli wy ducha Bourdalego, Bofsyeta, Ma/syli- 
ond i Thomasa, Którzy się Kształcili na Demof[tene- 
„Sie, Cyceróuie, Auguftynie, Laklüntyaszu Cycero- 
nein Chrześciań(kin zwanym i innych oycach wymo- 
. Wy, a czuigc w sobie dosyć talenta, którego żadna nie 
,daie nanka, niech się dopiero cały na ten.urząd po“ 
święci. Inaczey; podpadnie krytyce, i tym niniey wart 
, bedzie politowañia, im sie chetniey sam na censure 
poda. Oby to .vszyflko mogli zważyć na szali czyfte- 
go rozumu; Któczy się ua tak wielki urząd śmiało pory 
waia; byliby bez watpienia rzadsi a nawrocenia geftize, 
Jie mogę przeprzeć.na sobie: abym fodkiey z czytelnikiem 
nie dzielił rofkofzy,Która serce moie przeymuie mniema» 
iac: £e ninieysza St sławą S. pochwała zdaie siębydźego: 
idlamiwy ^ vs sur i Eloguence de la Cha. 
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ire Demoftenesa Fi awnego Maury, który w tym 
dziele wybornein . ie Mowcom Chrześćiańfkiim wie” 


le przefłrog i uwag piskaych, Niech cierpliwy i wą» 
tly czytelnik raczy sam porownanie uczynić, &- soba; 
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Ca się zaś ściąga do nauki Koscicta, 


(24) 
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xiegi- Bolkiey, rozumiem Pismo Swie« 
te, (24) które, iak wielki wieku nasze- 


go 


czy: ieżli uwiedziony miłością własną nie mylę się 

na sobie, Byłożby tak? gdybym go był wprzod czytał: 

niżelim się wziął do pisania? nie wiem. W reszcie na- 

leży do fzczerości, Z którą się wyrażam; i to wyznać: 

že co sig tycze życia Staniffawa S. znayduie się to 

wfzyfiko w wymienianych tu i owdzie iego pisarzach, 

a osobliwie w Długofzu: Vita beatifsimi Stanislai 
Cracoviensis EpiJcopi. Nec non legende Santorum 
Polonie, Hungarie, Bohemie, Moravie, Prufsie & 
Silefie patronorum, in lombardica hiftoria non con- 
tente. iw Compendio della vita, virià e miracoli dt 
S. Stänislao vescovo di Cracovia € protomartire 
del regno di Polonia. in Roma MDCCLIII. 

którą Mowę moie 
zmiochić tsifowatems ieft w VAN ESPENIE. eus tc- 
clefiafticum univerfum antiquae E? recentioris disci" 
plinae, editio vecentiffma cum adnotationibus P. Gi- 
bert Venetiis 1788, w FLEURYM: Inflitutiones Juris 
Canoniti 2 uwagami flawnego Boemera i w ionych, 
których się wiernie na swoim mieyscs prz 
Pismo S. iet zbior xiąg od Próroków, Ewangeli- 
nykaig w So- 
i dzieie iey 


ytoczyło. 


ftów i Ápoftolów napisanych, które zat 
bie naukę Religii z nieba nam podaney; 
wiaty godne. Xięgi te mala rzeczy do czci Boga na* 
leżące, którychby był człowiek sam przez się niedo- 
ézédf, iako to: że BOG Stworca ludzi nayakochaüfzy 
zefłał w czasie na świat Chryftusa, ktory narod ludz- 
ki w czyfłą opatrzył moralność, aby człowiek ftał się 
% teraznieyszym 1 przyfziyń życiu szczęśliwym it. de 
patrz w Abi, 4. 12. Takowa wiadomość i nauka z0- 
wie się Religia objatwiona: Rożna iet od Religii natu- 
taluey; ktora się w rozumem iefteftwie rodzi z tots 
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go Filozof mowi; samo Chrześciańikó | wi i 
wi 
n€—————— ree "EZM 
zut 
wagi Natury za pomocą przyrodzonego światła. Jeft ief 
to fkutek przyczyny naywyższey, iaką ieftSprawca na- czy 
tury. Tłumaczę się: kiedy człowiek wszedłszy w się gar 
zważasżeieft zmyfłami i rozumem obdarzony, za które- żur 
go pomocasiebie samego doświadcza i doftrzega, nie tyl- ie s 
ko co się tycze ogołem sił ciała i duszy, ale osobliwie 04 ad 
wey rożnienia dobrego od złego władzy, co ieft piątnetm wy 
rozumnego iefteftwa i iftotna od zwierza ro2nicgi kiedy ro- Be 
wnytn sposobem poznaje podobnych sobie, i to wzy- 4a 
ftko, co go otacza: po tych szczeblach dochodzi Nay: sol 
wyższego Sprawcy, od którego bierze początek i to mi 
wszyftko, co ma i czym ieft; Daley wnosi sobie to, co ki, 
się tycze Religii, to ieft: że ten Sprawca rzeczy Naturg nie 
fkładaiących w tak znakomite człowieka opatrzywszy tu! 
dary ieft wielki przez mądrość, dobroć i moc; a tem sa: pre 
memgodzien naywiększey od nas czci i uśzańowahida gd 
Nad to ieszcze mowi do siebie: żeby było wielką plocho: Św 
ścią nie uznawać Tego, przez którego ieftes, i masź go 
co masz, wielkim nierozumem, niepowodować Się ras ief 
dą Tego, między którym i tobą nierozerwany zacho: ści 
dzi związek a powinnowactwo ż podobnym iobie $ sai 
wielką na Koniec lekkomyślnością tiie kochać i fiié £z 
czcić własnego 'T'worcg, Nie moze nie czcić Boga czło: in 
wiek, musi go czcić i owszem czci go rzetelnie; kiedy vfi 
tna zmyfły duszy zwiążane 2 takim pożnaniem 1 przy2wo- na 
jte temu wszyftkiemu prowadzi życie względem|Spraw* ni 
cy swego i względem podobnych sobie; W zględem iei 
Sprawcy; kiedy mu ieft wdzigezhym i nie przeftaie się ny 
nad nim dziwić; względem podobnego fobie; kiedy mu wy 
Czyni, co samemu ieft miło, a mie czytii mu nic, coby też let 
iemu sametnu było nie mito, Otoż cała treść, sekret i ch 
grunt obyczayności prawdziwey. Otoż związek Boga 2 
człowiekiem a tego oftatniego ż podobnym sobie ftwo« gu 


raenjem ktore ief, iab, on £amiefteftwem myślącem i ros ści 
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wi ieh iedynie potrzebne i naypozyte- 


czniey- 


PORZE a eae 
zumnem. Tak doświadczać, doftrzegać i rozumować 


ieft przychodzić do Religii przez rozwagę natury rze« 
Gzy i czynić to, có ieft z takim doświadczeniem doftizez 
ganiem i'rozümowaniem zgodne. Z takiey rozwagi na» 
tury poznana Religia zowie się naturalna. Stąd pokazu- 
ie sięiaśnie: że Religia naturalna, która tak a nie inaczey 
z drowey wynika Filozofii; nie może i nie powinna 
wywracać Religii obiawioney, ani ta tamtey, owfzem 
Religia obiawiona ieft dopełnieniem Religii naturalneya 
za którey pomocą niemoznaby człowiekowi samemu 
sobie zofławionemu wiedzieć, o czem się wyżey nad: 
mieniło. Wszakże natura dała nam małe nader ifkiere 
ki, kóre nagle złemi obyczaiami i fkazionem mniema 
niem tak wsobieprzygaszamyś iż całe prawie światło na- 
tury w nas gaśnie, a osobliwie w taiemnicach wiary. Sac 
prawda, w umyśle nafzym wrodzone cnot nasiona, które, 
gdyby mogły doyrzeć, samo światło natury chrztem 
świętym podniecone potrafifoby nas do błogofławione- 
go życia doprowadzić, Skoro jednak na świat wydańiń 
jefteśmy, uftawicznie z wszelką obcuiemy nieprawo» 
ścią tak jdalece: że z mlekiem prawie mamki błąd wyfy- 
samy. Potem rodzicom oddani i nauczycielom powie- 
rzeni tak rozmaitemi napoieni bywamy błędarni:iż pro* 
tnogci prawda, a potwierdzoney opinii natura sama. 
uftępować musi. Stąd iasno się pokazuie: że Religia 
maturalna na samym świetle przyrodzonym wsparta, 
nie może bydź doftateczna. Trzeba nadto w dziele ta- 
iemnic niebiefkich bydź duchem Ewangelii przeniknio- 
nym a obiawienie Syna Bofkiego w sercu nosić iuflami 
wyznawać. Czytay o tem więcey samego nawet Da- 
lemberta, którego fłufznie między mocnemi liczą du- 
chami w Difcours de Encyclopedie. 
Przeto ci wfzyfcy ludzie, którzy na okre- 
gu ziemi idą za nauką Chryftusa, czynią Ko 
ścioł Chryftusa i zowią się Chrześcianinami. Gdzie 


a 
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cznieysze, chocby nawet Chrzéscianinem 
nie był. Widzielibysmy: iak przenik 


jaca tkliwością otwiera serca! iak pro 


fią 

Ac MuR m 
więć kwitnie nauka Chryftusa i obrządki Jego Reli- 
gii, tam jeft kościoł Chsześciańfki. Tak się u nas, iak 
wierzemy i widziemy; dzieie, Możemy więc pofzczy 
cić Sig: że ieflesmy Chrreéciañinami i ieft prawdziwy 
między nami kościoł, którego głową ieft prawy nas 
ftępca  xiążęcia Apoftołów Piotra, Gdzie się wielü 
razem powoduie nauką Chryftusa i przepisańetni od 
niego obrzędami religii, tam sie wfzczyna szczególne 
kościoła społeczeńfiwo. Choć takich społeczeńftw ieft 
wiele, i dla rożności mieyśsc, umysłów i samowol- 
nych obrzędów są rożne, w tem. się przecię zgadzaias 
że wyznaią i czczą iednego i tegoż samego Chryftusa, 
a tem samem iednę czynią społeczność ogolną. Z tey 
przyczyny, ieżli chcą wszyscy wykomywać naywyżfze 
prawo. Chryftusa nakazuiącego, kochać bliźniego 
iak fiebie. samego powinni bydź pamiętni wza- 
jemney zgody i braterfkiey miłości. (*)  Otoż ho: 
wu święty Religii wezel, który, ma wfzyftkich nas wiarę 
Chryftusa wyznaiących iako braci; iednaé i krępować. 
Oby tego węzła częftokroć paífya, zabobon lub fanas 
tyzm nie rozty wal, wiecznaby w narodzie ludzkim pae 
nowała spokoyność. To jeft, podług moie profte iczý- 
fte o Religii “wyobrazenie. W takim biorę widoku i 
rozumieuit, ile razy tak świętego używam wyrazu. 
Znieś po częściztem Epitome Theologiae Chriftiange, 
Lipsiae v789. 


znana 


(*) Ta wzaiemtia zgóda, miłość braterfka i wspólne ciera 


pienie fię ha samem gruntuie się przyrodzeniu; Wszak czfoa 
więk posłuszny przyrodzeniu czlowiekowi szkodzić nie 
może, iak twierdzi Cyceto. Homa natura obediens hotia 


mi ucietę now poteft. Za coz przecie człowiek człowieko* 


wi częftokroć ieft wilkiem bo nie idzie ża powodem pray. 


„rodzenia, lecz za. podnietą namiętnośći, ktora,w nim tłumi 


czucie cnoty a przez to dzikiem go robi zwierzem. 
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fia t mocna wymową wiąże rozumy jak 
widre w Bogu utwierdza, nadzieię w 
nim umocnia, a miłość do niego zapala! 
(25) Widzielibysmy: iak prawom Bo- 
ikim i ludzkim pofluszenltwo wpaia? 
jak fozroznione w niałżeńftwie Sercaie- 
ina! iak nieptzyjacioł łagodzi! iak we 
wfzylikich sprawiedliwość gruntuie! Wa- 
dewfżyfiko widzielibysmy: iab otaczaigs 
ca fkronie iego cnota dodaie blafku Wy- 
mowie, à Swiatobliwosc życia wyświes 
ta iego naukę! Cobysmy widżieli, Wi. 
dzieli tà przodkowie nasi. Tchna rozsy- 
pane ich prochy wdzięcznością; która 
kaznodziei fwemu wyznaią W oczach na- 
fych; iak wraz ¿namina liąbę sadu 6: 
flatecznego powfłaną Mr. 

. > Wielki BOŻE! którys obiecał czo- 
ihe kraewid aby kwitly, 6zyliz daleg 
nie pódwyżfzysz Męża tak gódiiego roz- 
izücac wieńce chwsły po twoim koscie- 


‘de? Tak ieft; ledwie, co umarł 2gr2ÿbia: 


C ly 


(25) Toć ieft naprzod do zbawienia potrzebne i pier: 
wszym do nauczan* obowiązkiem; Patrz dé mune: 
re docendi E? praedicandi. w Homo Apphôlicus Ali: 
Rore Gllufiris. €. Redf. Epis. de. Ligorio = à 
nsum Seminarii Bafsani. MDCCEXX: 


ły Lambert, okrzykuie naftępcą ieśó 

Stanisława Lud, ktoren gorliwie pafi fto- 

wem Bożem. Do pospolitego okrzyku 

przychylá sie Duchowieńftwo, w ktorem 
ani zazdrość ani zawiśćnie przemagały 
nad sprawiedliwość. Takiemi ("> 
drzwiami wfzedł do przybytku Swią - 
tyni Stanisław przy końcu XI. wi 

ku, gdyżdo wieku XII. trwało wol 
ne Bifkupów obieranie, które potem na 
kapituły, w re$cie na samych Królów 
spadło. (26) Tak własney zasłudze wfzya 
ftko winien Stanisław, a fortunie nic. 

Więcey powiem: wyfłużył sobie to piers 

wíze w Kościele doftoieńftwo, a ca- 

ła siłą zbraniał, się ciężaru, który 
dla wielkich powinności, podług zdania 

Oyców SS. samym barkom anielfkim 

ieft ftraszny. (27) Angelicis humeris for- 

Nm tomate porte 

(*) Qui non intrat per oftium in ovile ovium, sed asceti- 
dit aliunde; ille fur & latro. Qui autem intrat per o^ 
oftium, paftor cft ovium. Johan. c. x. À. 

(26) Do roku 1460. obierali samowolnie Kanonicy Bi- 
fkupow Krakowfkich. Dzisiay obieraią, kogo Król wy« 
znacza. Rzepnicki p. tł. , iak wyżey. Nro. 9. 

(27) Straszny iet ciężar, bo rząd i piecza całey Dyes 
cezyi nayosobliwiey od Bifkupa zależy, ile że Bifkup 
left naypietwszym powierzonego ludu sobie Pafterzem, 
gà ktorego dufer sprawę dać ieft obowiązany Cant. 
38 Apoft. Piecza tak ważna naywięcey od wychowa- 
nia, zdatności i karności duchownych zawifła. Woła 

na Bitkupa Apoñot: w 8. Tim, 3. Manus cito ne im: 
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ef 


śmdandum, Ale Swięta w nim odmowę 
zwyciężyła powszechna wfzyftkich wo- 
la, w któtey Stanisław wolę Boga wi 
dział. Wisdoma maiac vafluge Jego Ale- 
xander III. Papież potwierdził wybor i 
poświęcenie Jego na B:fkupltwe polecił, 
Praeftaie na tem Stanisław i przez głębo» 
ką. nie dba pokorę, o zaniedbany od poe 
przedników falliusz Atcybifkupi, bo Koe 
scioł jego własciwa sobie miał swie- 
tnieć flawa. Posaa.uny na tym Bifku- 
pim Tronie, bynaymniey się nową, nie 
łudzi ozdobą, owlzem im ia widzi wię. 
kfżą, tym swigtsze do niey przy wierus 
je sprawy, a to ftosownie do nàbki Ax 
nielfkiego nauczyciela, który sądzi: 2e, 
im wyééy któ ielt nad ludem pojławióny, 
tym ma bydź wyższy świętością żaślugi, 
(28) Rzicońe na poświęcońegó żiarno 


posueris, neque comninnicaverts peccatis alienis. 
Woła obosieczny w tym wiekti niuszczęśliwym ięzyk 
i zaoftrzone gzoteth ta duchowitych pioro, aby,’ cÈ 
namiefinicy Chryflüsa, byli tem; czem ich mieć chce 
Ambroży S; to iefi: aby iako ich Chtyftus poftanos 
wil uczeftuikami kapłańftwa swego, tak się ftali has 
śladowcami dofkonałey Jego miłości: | 

(28) Non suffieit bonitas qualiscung, sed tequiritiir bas 
nitas excellens ; Ut sicut illi, qui otdinetti suscipiutit, 
super plebeii cońftituuntur, ita & superiores sint mé4 

titó sanctitatis, Suppl. q. 35. art. x. 


błogofławieńftwa pada na dufzę iegó 
jak na buyna fola i rozkwitnawszy w 
piey nowego tworzy człowieka. (29) 
Stawfzy się prawie Aniołem w ludzkim 
ciele przez życie święte i ścisłą prakt! 
kę tak wielkich Bilkupa obowiązków 
(30) samych nasladuie Apoftolow, któ- 
rych mieysce i powinność zaftepowat. 
(31) Slowem: ftawana swieczniku go- 
reiaca pochodnia; aby świeciła w domu 
Bożym. (32) Dwor iego pełny Sierot i 
«dow ubogich, których fpisaną miał li- 
ftę 


(29) Między inńemi takie ieft Bifkupa Błogofiswieńftwós 
kiedy mu poświęcaiący Bifkup na ręce chivoteki w kła: 
da: ,,Circumda Domine manus hujus Miniftri tui 

+ „,mundiria novi hominis, qui de é&lo deśceńdit: uć 
„quemadmodum Jacob dilećuś tüus, pelliculis hedo-« 
„rom opertis manibus, paternam begedictiodem, o: 
„blato patri cibó potu% gratifsinio; impetravit; sic 

,& ifte oblata per manus suas hoftia salutari; gratiz 
tue benediétionem impetrare mereatur. 

Go) Nie wyliczam tu ogolnych Bifkupa powinności, do 
ktorych każdy, Bifkup prawem Bofkim iet obowia- 
zany; bo Stanisław S. pokazał ie na sobie przez czy- 
my tu odważone i fkutkiem uprzedził Zbor T rydencki; 
który: w kilka wieków potem też powinności mocno 
oboftrzył. 

QD) Znieś się z powyższym (Nro 12.) przypisem, ktory 
dowodzi prawego Bifkupèw naftępftwa po Apoftołach. 

39) Lucerna splendens super candelabrüm  sanétuii 


Mich 26: 
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fte, aby im sam w cźasie nie tak ze fwe. 
go, iak zich ftołu chleb łamał; flaiesie ras 
czey {zpitalem, isk miefzkaniem Bifku- 
pim, z ktorego nikt a nikt bez pomocy 
nie wychodził, tak dalece: że Stanista- 
wa zwali nedzni Oycem, uciśnieni pod- 
porą, a płaczący pociechą. Oftatki do- 
chodu wiedząc na co służą, loży na po- 
pawę ftarych, a na budowęnowych Koz 
Éciolów. Mało na tem: całą owszem Dy- 
ecezya, ktora przyrzekł Bogu zarządzać, 
ftaie się dla niego teatrem chwały. Od 
momentu zasląbienia się z oblubienicą 
Chryftusa, Kościołem swietymnieprzer- 
wanie pilnuie go (33) całą zaś Dye- 
cezya sam corok, mimo offabione uftawi- 
czną pracą zdrowie, w osobie zwie- 
dzaiac wykony wa to, co nay wy2fzy Pa: 
fterz przepisał, to iefl: poznaie owieczki 
swoie i poznaia go iego (34) przez co. o- 
PERZYNY zig- 
(33) Wszyftko zgodnie z błogefławieńftwem pierścienia, 
ktoren poświęciciel wkładaiąc na pierścieniowy po- 
święconego palec te wymawia słowa; ,, Accipe annn- 
» lum, fidei scilicet signaculum, quatenus sponsam Dei, 


»SanCtam videlicet Ecclesiam intemerata fide-orna- 
„tus illibate cufiodias. ,, j 


(34) Ego sum Paftor bonus, & cognosco, meas, & co: 


gnoscunt me mez. Sicut novit me Parer & ego cogaqs 
go Patrem. cJoham. x. & + Hn 


— 
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gieble zapala do miłości Boga i bliźnię. 
go, dobre pokrzepia, a złe karci tago- 
dnie, wszyflkie zaś oycowfka miłością 
i Chrzescianfka poi gorliwością. Nad to 
wykorzenia pozoftałe w sercach profte- 
go ludu fzczątki bałwanów, które Mieczy- 
sław na radę cory zaboycy S. Wacława, 
sozpędziwszy gruba pogańftwa ciemnote, 
na wzór wielkiego Konttantyna, wiele- 
bna krzyża chorągwią w całym Pańfiwię 
obalił, gładzi oraz cisnący się pod płą- 
szczyk nabożeńftwa zabobon, ktory się 
zwykł prawdziwey sprzeciwiać pobużno- 
sci. Przez coroczną wizytę tak obfzerney 
niegdys Dyecezyk nie daie Stanisław 
czasu powftawać zlym2wy-^ajom, ie- 
2li się wkradały. Na koniec gruntuie i 
umocnia fkromność i wfzelką uczciwość 
wszędy, a osobliwie po domach bożych 
i na świętych obchodach. Nie tak prze- 
glada cayftosé Oltarzów i sprzętów ko- 
ścielnych, iak obyczayność famego Du- 
chowieńftwa. Jezli poftrzega w kim, co- 
by było nieftosowne do całości życia, 
przekłada piorunuigce z nieba na: uchy- 
biaiacego kapłańfkim obowiązkóm chlo- 
fty, które tym prędzey na siebie ściąga, 
jm samowolniey i chetniey tak Święty 
1 oraa 


i oraz krytyczny ftan nasiebie przyymu = 


ie. Jak wielkie takowa wizyta czyniłana 
duchownym i świeckim wrażenie? iak 
dziwnie na wfzyfikich ogołem fkutko- 
wała? każdy uzna: kto wie, że im oby- 
czaynieysze i pro(loscia (35) ducha E. 
wangelicznego znakomitlze ieft ducho- 
wieńftwo, tym pełnieyfzy lud zbudowa: 
nia. 

Ale odbywszy scifte koscioła obo- 
wiązki, czymże się proszę nafz Stani- 
sław bawi, pewnie fowem, polowaniem 
lub życiem wieyfkiem na pokrzepienie 
nadwatlonych samotnoscia, martwie- 
niem i gorliwością o chwałę Befka, sił 
ciała i dufzy? a czego żaden od fansty- 
zma wolny ganic zawsze nie może? By- 
naymniey. Oto ten nawet czas, ktorenby 
był mogł bez nadwerężenia sumnienia 


po- 


(35) Eftote prudentes, sicut serpentes. & simplices sicut 
columba. Mat. ¢. ro. Qui ambulat simpliciter, am- 
bulat confidenter, Prov. e. 10. Zasadzony na tych Pi- 
sma S. wyrokach, wyftawię: Obraz profłości à oby- 
czayności prawdziwey dla tych, ktorym dzieło mo- 
ie poświęcam. Trzeba mi na to zaczerpnąć świateł g 
prawey Filozofii przeciwko falfzy wey, która da miey- 
sce zakrzewioney od Apoftołów -proftoty, wykwint, a 
za obyczayność, chytrość i obłudną wprowadziła 
grzeczność, z tą-na koniec łagodną pocawara, wfzyftko 

między ludzi złe. — ' 


poświęcić zdrowiu, poświęca rozmyśla 
niu xiag świętych, a dniem i nova iak 
Paweł, siedząc nad niemi zbawienne g 
nich namyfły czerpa na budowanię po- 
wierzoney sobie owczarni. Swiad- 
kiem tego pełne miłosci Chrrescianfkiey 
papomnienia, przeftrogi i gorliwe Jego 
do ludu kazania. (36). Rzecz całą w 
krótkich ftowach zamykam. Wifzyftkie 
sprawy, wszyftkie czyny 1 wfzylikie Sta: 
| hifta 


— — 


(35) Apoftolowie Chryftusa! oto} ieft,do czego prawda 
- Bo(kim obowiązani iefteście. Qtoż! czego po Was o- 
czekuie Lud podległy tak wielkiey powadze, iakg nad 
duszami macie. Pomniycie na dzień, kiedy nachyli- 
wszy czoło pod ewangelia iefteście przez Ducha śś. wy: 
niesieni do rządzenia i kierowania pokoleń Abrahama, 
Pafierze Kościoła! nie obrażaycie ste, co gorliwość: 
mowi o chwałę Nieba. Zowiécie się wiążętami! das 
kież są Trony wajzeżoto ołtąrą i ambona. Kiedy 
na tym tronie prawdy pokażę się Bifkyp, mowi Mau- 
ry dzisieyszy poseł ftolicy na obranie Cesarza (*) 
szacunek, któren w Lud wrąża, dodaie powagi nau 
te, a Słowo przez ufa iego przechodzące tym wits 
kszey wagi i okazałości nabywa, im wspantaley à x 
większym blafkiem wynosi go powołanie nad pospol- 
fuo. Jefteście żywem prawem Ludy. W każdym prze- 
to momencie w przeznaczenie Religii wplywacie, Pię- 
kna by rzecz była, abyście, na wzor Bilkupów piewiaft- 
kowego Kościoła sami przez się mogli urząd, tak wiel» 
ki,i tak pracowita wykonywać wyfluge. Ale kiedy w 
naszym osobliwie Pańftwie, gdzie obowiązani iefteś: 


(*) Caytay dzieło iego Nro 23. przytoczone, 


ditawa poflepki wyftawiały z serc'owies 
czek ołtarz Bogu, a sąsiedzkim Dyece: 
gyom zwierciadło. Tak od dobrego: Pa: 
flerza; który ieft na czele trzody Chrys 
(tusa; cała zależy moralność, jak od dos 
brego: Wodza, cała woyfka karnosc. Ale 
nie tylko Staniflaw past gorliwie ow czar: 
nie Chryftusa, lecz także bronił ią hero- 
jcznie od lego, o czem krotko. 

Nie mogę inaczey dać poznac: iak 
heroitznie Stanisław bronił od złego trzo- 
de Chryfłusa, iako kiedy wyftawię fmu- 
ty obraz przy końcu życia Jego, wci 
fkaiącey się gwałtem na łono koscioła 
nieprawości i nasladowniczey wyuzda- 
nego Krola słabości Dworu i famego' po 
częsci Narodu. Bylci wprawdzie narod 
Polfki okazały i mocny zewnątrz, chcac 
go na QW Czas z o$ciennym rownac sa: 

gia- 


cie na obradach publicznych w Senacie zasiądać, mie 
łość Chrześciańfka, nagła potrzeba i widoczny Kościo» 
ła lub pospolitey Rzeczy pożytek nie dozwalaia wam 
uftawicznie w waszych przemieszkiwać Dyecezyach, a 
mniey jeszcze opowiadać samym przez się flowo Boże; 
opatruycież godnych mieysca waszego zaftępcow, kto- 
rych obraz w przypisie o Kaznodziei profta odmalo- 
wałem farbą. Wielka bowiem rzecz ieft wyfta wiaé oł. 
tarz, cnocie, i chwalić Swigtych, których Religia dzię: 
ciom swojmwza przykład do naśladowania podaie, 
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siadem, ktory był nikczemny i słaby; ale 
wewnątrz. nie oczyściwfzy się do cała 
w. iednym nie fpełna wieku, po przyieciu 
wiary Katolickiey z zabytków pogań: 
ftwa, był kazióny złym życiem ukorono» 
waney Głowy, za ktorey przykładem 
lud zazwyczay idzie. Berło trzymał Bo- 
leflaw IL. Syn Kazimierza Pomnicka Kró- 
la. Monarcha ten nazwany smiatym dla 
szczęśliwych wypraw na woyny, na iae 
kie wiek mogł się zdóbywać, był dale- 
ko glosnieyszy przeliepttwem, niż zwy- 
cięftwem. Ani go uczciwość, ani pra- 
wa Bofkie i ludzkie, ani niebeśpieczeń- 
ftwo duszy nie: potrafiło wfłrzymywać 
bd zbrodni i rozpufty, na które był wy- 
lany. Widzi Stanifław, że życie Króla 
wbrew się sprzeciwia nauce Chryftusa, 
a zgorszenie 2 niego iak: z głownego 
adroiu rozlewa się po Ludzie; na to 
wfzyftko czuły ten Bifkup ięczy wła» 
snie, iak drugi Moyżefz, ze nie mogł za» 
toczyć głębokich około namiotu Jzrae- 
la granic na zatamowanie zarazy. Wi- 
dzi to samo Piotr Nałęcz Arcybifkup 
Gnieźnieńfki, do którego należało 2 
przodkowania w Pafterftwie napomnieć 
Króla, a gorszy od naiemsików, którzy 
zóczy: 


x ES e ” REESE SERT ees eT r 
© Mercenarius antem & qui non eft Paftor, cujus non 


Soe 43 
soczywszy wilka (*) uciekaią od o- 


viec. głęboko milczy (37) bo ieft, iak 
Wu: 


sunt oves proprie, videt lupum venientem & dimittit 
oves & fugit, & lupus rapit & dispergit oves, mercenari« 
us autem fugit, quia mercenarius eft, Johan. c. x. C. 


(57) Możnaż (kuteczniey ufta niememu otworzyć Pafte- 


120 wi, ieżliby się gdzie taki znaydowal; iak gorliwym 
Arcybifkupa Brakareńjkiego głosem ną Zborze Trye 
dentckim. „Damnat Salvator Paftores Mercenarios, 
mowi on: sed utinam Ecclesia hodie vel mercenari- 
5505 haberet, qui eam regerent. Mercenarius enim, 
» saltem prout eum nobis exhibet Evangelium, apud 
pgregem suum manet, cum fugiat, dum videt lupum 
, venientem, qui certé non fugeret, nisi ovibus adeffet, 
„Sed hodie Paftores; ut gregem suum deserant, non 
3 expr&tant, donec veniat lupus, quasiad eos nihil de 
» ovibus pertineat, propria sponte dimittunt, nihil so- 
licitisan hoftis ille animarum eas dispergat,‘capiae, 
dilaniet, nec ne? Preveniunt illi inhumanitate, & nea 
gligentia sua, quod mercenarii non nisi timentes & 
periculo tam propinqui cxcqhuntur. Instiper mercena- 
rius, ut loqnitur Auguftinus, etiam dum fugit apud 
gregem manet: fugit enim à facie Dei, non à loco in 
quo eft, dum innocentiam Gz veritacem deserit, dum 
timiditas. qua pofsidetur, linguam alligat, impeditque 
ne agat & lóquatur, ut eas defendat. Fugifli, quia 
tacuifti, iaquit iffe Sanctus, tacui/ti €? timuifti. Amo: 
veamus igitur ab Ecclesia tam ignonimiosum oppro- 
brium. Ne sinamus, ut Epifcopi, qui eat regunt, in- 
fra mercenarios ipsos deprimantur. Lacrimas abfter. 
gamus Ecclesie Matris noftre, que undequaq, filiossu- 
os à patribus dereliétos circumspicit. Siftamus tandem 
tam horrendam inordinationem & diffolutionem, que 
tam multarum aliarum fons eft & origo, ne, si adhuc 
difimulemus, dum Deus eam in ira sua considerats 
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Wuiek mowi w kazaniu na te uroczy: 
flosc (35) z liczby owych, ktorzy nie 
śmieią prawdą obrazić, na kim urzędy 
wysłużyli, lub ich się drogo dokupili. 
Przeciwnie nasz Stanisław dobry Pa* 
fterz kładac ludzkie względy niżey nad 
obowiązek pafterfki, ftawia się murem 
o Dom Boży. Kierowany radą Ewange- 
liii dzielnością poswięcenia pobudzony 
(39) idzie do Króla i pełnym łagodno- 
ści, roftropnosci i uszanowania umyflem 
sam na sam mowi mu: iako pogardzi- 
wszy prawą małżonkę riewinne panny i 
mężatki kazi, iako uciemięrza narod nay- 
bardzie y na pieszczacych namiętności ie- 
go pochlebcow,iako nakoniec grzechy. 
pa- 


dum eam probi omnes cum gemitu deplorant, dum 
eam irrident heretici, de Ecclesia dicatur, quod. pla- 
ga ejus incurabilis facta sit & desperata, cum nec ma: 
la sua nec remedia perferre noverit.,, Jet w życiu 
iego po francuzku napisanym. Liv. 2. — 

(33) Poffilla Catholica to ieft: Kazania Wuyka z Wa- 
growca Soc. gesu w Krakowie 1586. na kar, 226, 
Część tetora. 

G9) „Accipe Baculum Paftoralis officii, ut sis in corri- 
„gendis yitiis pić szyiens, judicium sine ira tenens in 
»fovendis virtutibus auditorum. animos demulcens, 

ain tranqnilitate seyeritatis censuram non descrens.,; 

Sa słowa, ktore Poświęciciel odmawia, kiedy poświę: 

conemu Pafteral podaje, 


czy: 
"nie 
jedy 
ipili. 
nad 
rem 
nge: 
żony 
dno: 
em 
rdzi- 
any i 
ci ie- 
echy 
ja- 

„ dum 
d. pla: 
EC ma” 
V zyciu 


z Wa- 
r. 226, 


n corri- 
nens in 
i ulcens, 
trens.,, 
poświę: 


panuiacych, ktorych Bog za wodze na- 
rodom na nsywyższey poftawił ftrażni, 
są ciężfze nad przewinienia poddanych, 
(40) Prosi posem Króle; aby zważył: że 
winien miłość i poszanowanie Bogu, 
którego iawnie obraża, a dobry przy- 
kład i powod do cnoty ludowi, ktoren 
gorfży. Na refzcie ofłrzegą go: że ieżeli 
nie weżmie ria wędzidło nie amiarkow d- 
hych pafsyy, Bog go ukarze tym ciężey, 
im go wyżey podniofł. Kończy pafterfkie 
przeftrogi płaczem serdecznym: aby Się 
upamiętał, a sobie i narodowi dziedzi- 
cina pobożności fławę przywrócił. | Na 
co Król znaiąć powízechna Staniflawa 
ufnóść W narodzie, choc żołcią wewnątrz 
$pa- 


(49) » Imperatoris vita vitæ populorum eft index. Rê- 
j,guatium facta subie&is faciendi sunt regule. Quz 
„ubi miala fuerint, peccanriuri subjéétorum culpa o- 
pinis penes regnantes. Peffimus denique morbus in 
s homine, qui à capite procedit. In Republica, qui à 
Rege; 5, Monuit taliter Stanislaus. ;, Zuayduie się w 
dziele zdań wyboinych petnem pod tytulem: Infula 
Crac. Gemmis suis diftin®a, seu Antifiitum Crac. 
Elogin Hillorico Politica €? Panegyres Liricde. = 
Authore P. Benedito à S. Joseph Schol. Pidr: 1686. 
| Vaysoviae. Jet przypisane wielkiemu MALACHOW- 
SKICH Tmieniowi, które ieżli kiedy, to w ninieyízetit 
Oyczyzny odrodzeniu ftało się Narodowi drogie W 

sobie Naczelnika Seyrüu; Przyiaciela Ludakościa 


poruszony, obiecuie poprawę i powol: 
ność zmyśla, iak ow chytry woda, kto: 
ry zwinawizy choragiew, ucieka 2 plac 
przed nieprzyiacielem, aby go w napigt: 
wciągnął sasadzki. Dreczony praecie ha 
sercu Smiałością Stanifława, że na pan: 
iącą iego pafsyą naftapil, zwierza się t« 
go podłym dworskom, których choy 
nie darzył winnemi cnocie upominkami 
Ci przeciwnie chydliwa iego fkłonnosć 
ktzepią, a Król namiętnemu gieniti» 
szowi dogadza i więkfze coraz płodzi 
zbrodnie. Nie śmiem tu malować okro» 
prey sceny, nad ktorą ięzyk tretWieié. 
awiasem tylko nadmienię o owey Kry- 
ftynie wfpomnienia godney, nie tak dla 
urody, ktora Krol był zachwycony, iak 
taczey dla zachowania poptżysiężoney 
mężowi u ołtarza wierności. Nie mogąc 
iey ani darem, ani obietnicą uwiesc, 
‘gwattem ia kazał szlachcicowi porwać, 
Tak flawfzy się heroina rospufty łupetn, 
niewinną chuci iego padła wfiarą, a płod 
potem opłakiwał wyftepku karę. Wire 
zbrodnia powszechność a Wiedząc: ża 
inni Bifkupi okrutnego bali się Króla, u- 
cieka się do Stanisława, ktorego znała 
cho- 
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étioty i -odwagi pełnego. Stanisław po- 
mniąc o tem: że tym bardziey obrazi, 
im z większym ma do czynienia, ozy- 
wiony wyrokiem Apoftoła (41) i mo- 
cą poświęcenia swego (42) Wdziewa 
na siebie zbroję wiaty, przez którąby 
mogł ognifte nieprzyiaciela zgasić poci- 
fki, bierze tarczę sprawiedliwości, szy- 
szak zbawienia i miecz ducha, ktory ieft 
słowo Boże (43) udaie się wprzod do 
wodza niebiefkiego na modlitwę o por 
myślność poselftwa, a potem tsk uzbros 
iony żołnierz Chryftusa, iedzie do Wro- 
clawia na plac, z ktorego nie ma go 
ruszyć tylko Smierć sama; w towarzy- 
ftwie kilku Mężow cnotą znakomitych, 
a to 


(41) Patrz wyżey Nto 15. ! 

(42) Po fkończoney mszy Poświęcieiel błogofławi: Infire 
te, ktorą przy Bifkupach na pomocy ftoigcych na gło- 
wę Poświęconego wkładaiąć mowi: ,, Imponimus, Do- 
y, mine! capiti hujus Antiftitis, & agonifte tui galeam 
, munitionis & salutis, quatenus decorata facie & ar- 
smato capite, cornibus utriusque teftamenti terribi- 
„lis appareat adversariis veritatis & Te ei largiente 
s gratiam, impugnator eorum robuftus exiftat: qui 
» Moysi famuli tui faciem ex tui sermonis consortio 
„ decóratam lucidifsimis tuz claritatis ac veritatis cor- 
„nibus insignifti & capiti Aaron Pontificis tui tiaram 
,,mponi juffi(ti. ,, 

(43) Czytay: Breviarium Romanum na Święto: Stanie 

slawa. S, 


a to ftosownie do przepisu Zbawicielà 


(44) i &anawszy przed Krolem iuz go hie dt 
w osobnosci, iak przedtem, ale w przy. : 
tomności innych zaczyna dzielną gorli- ni 
wością i czułem ftrofować umiarkowa- S 
niem: Ktolu! także wykony wasz; cos | sc 
mi przyrzekł? ach niegodna Majettatü 
twego wyrządziłeś krzywdę cüdzéy ło- w 
iie. Oczyść tychlo: pokuta grzechy; 2 
przeciw którym fławam przed tobą nié BI 
tylko z obowiązku urzędu, ale i przez tro- b: 
feliwość; która mam o tWoie źbawienie: ki 
Cmisz cnoty twoie wyftępkami przeciw: b: 
ko wizelkiemu prawa. Daiuy! co-ci po» w 
wie mię oto: ieżli sie zatwardzifz w 14wney d: 
nieuczciwości nie uniknie(z.; nie uniküiefz di 
cenzur kościelnych. Król niecierpliwy K 
na mowę Bifkupa, wywiera na niego o. A 
belge, grozi iako winowaycy obrażóne- £i 
go Majeftatu, Sprzysiega się na zetrifte; w 
(44) Si autem peccaverit in. te frater thus, readers corris że 
pë eum interte & ipsum solum; sj te audierit? lucra- tn 
tus eris frat@ni tuum. Si autem te hon audiefić; adhibe c: 
tecum adhuc unüin vel duos, ut in ote duorumi „vel " 


trim teftiumi ftet omiie verbüm; Quodsi iio aüdie- 
rit eos: dic Ecclesi, siauteni Ecclesiam rion audierit; P 
sit cibi, sicut ethnicus & publicanus. Amen dico vobis; 
quæcunque alligaveritis super terram, erünt ligata & 
iu cælo: & quacunque solveritis. super terram, erunt C 
soluta& irt czlo, Math. c. 18. C., Biblia: Antverpiż: 
MDXLII. Księg. Star. i Now. Tefiam. wKrakowies 
MDXCIX. przez Wuyka S. J. Teologa. 
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Bruka potwarcow i znayduie na to kilka 
dusz, nkczeńńych nieuczciwych. Lecź 
nadzieie zemfły omylone, kiedy się nic 
nie odkryło przeciwko niefkażytelnym 
Stanisława poftępkom. Tak to naycze- 
sciey w obyczaiach Bifkupow szukanie- 
wierność broni, sfabósc wątpliwości, 
wolność suńińienia płaszczyka a rozwio- 
złość pówagi. Gdybye; bron Boże! złość 
tioglabyla zaaleść przynaymniey cień na- 
gany W Stanisławie, o kościele ! o swięty 
kościele! iakżebysbył czarną okryty żału- 
ba? Ale niemogąc Król doscignaé cnotli- 
wego Bifküpa na osobie, Ściga go W Sa: 
dach na wtosci,iakoby iazlem prawem na 
dobro Kościoła posiadał. Szuka przeciw 
Krółowi swiadkow prawdy Stanisław; 
á dia botazni nie mogac ich znaleść na 
£iemi, iak gdyby prawda nie była pier- 
wsza, niż królow łafka, a miało fie nales 
żeć więcey Tronowi, niż niéwinhoscij 
mocna ożywiony Wiara, oddawfzy fig 
Cały na dni kilka poflom i modlitwie; 
szuka ich pod ziemią, i utrzymuie fie 
przy dziedzinie Kościoła. (45) Tir wo- 

D ienna 
(455 Tym Stanisława S. œynem nadźwyczajnćńć 
bronił. powszechny kościoł na zborze Konftancyefte 
Mim własne diiedzictwe przeciwko flawnechu states 


—— 


jenna. do Kijowa wyprawa przerywą 
cożkolwiek ciagla w Krolu zapalczy wość, 
która potem na pafierlką Stanisława gor« 
liwość całym wybuchła hufcem. (46) 
Bolesław śmiały flanawízy 2 wale- 
cznem woylkiem przed nieprzyjacielem, 
gromi go, a na wiezdzie do miafła ude- 
t%3. mieczem w złotą bramę odnowiaiaG 
zatarte na niey ftaroiytnoscia szabli ps. 
fkiey zakresy. (47) Lecz vwyciezywfzy 
Rusinów, zoftał sam wkrótce z całem 
prawie Woyfkiem zwyciężony od na- 
piętych na zgubę iego poWabow słas 
bych Rusinek. Długa mężów w woy- 
fku będacych nieobecnosć dala gofpo- 
dyniom pochop do rozwiozłości. Je« 
dne »myslona o smierci mężów w boit 
pogłofką ofzukane, a inne od dybatacych 
na 
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cią na osie Hafsowi, ktogy dobra kościoła, akoby 
się Ewangelii sprzeciwiały, znosić usiłował. 

(46) „Adeo raruin hoc fortune beneficium, ut virtutem 
simpunë loqui liceat, Deliéti im Majeftatem arguitur 
$i quis «jus non blanditur erroribus. Ledere videtur 

„ si medicum agit, quisquis emendare satagit pecs 
sa carter Thrgrum;. Sic mala sunt Dominantium vul- 
anera, ut citra dolorem tangi nom patiantur, ,, Czy. 
tay przytoczonego wyżey dzieło (Nro. 40) Oyca Ber 
ned. od S. Jozefa Szkot pobożnych. 

(47) Hiftorya Narodu Políkiego od początku Chrzes 

éciañfiwa, Tom LI w Warízawie 1780. na kat, 430% 
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ŚĆ 
Ra $amotiosć ich zwodzicielów uludzos 
rie dopuściły fig sromiotney ślubu mał- 
żeńfkiego kaźni. Nie maíz u hiewiaft ha= 
mulca; mówi Varuszewicz w  dżieiach 
Narodu Folfkiego na tem mieyscu; alba 
nader tzadki, gdy ftraciwizy czuynégo 
firoża, własnęy woli paniami żoftaną. Na 
odgłos fzerżących fie o tem pó Kijowie 
wieści wielu z nich nie dbaiac na Sro- 
gość woylkowey kary taiemhić ż obozu 
ulzediizy obelzy wa w domu żonami, i 
nałożnikami ich toczyli woynę, w którą 
fzczegolnie wchodzić £abranid mi win- 
hé mieyscu ufzanowsnie;  Kiotkd. po- 
wiem. Jak żdziczali Saraiaci karali pa 
zolnier(ku w słabfzey połowie nieücz- 
ciwa miłość, która fig sami wprzod 
£ diázali; Scigali ią i zwyciężyli Tak 
Gazwycźay mocnieyfzy wygrywa, choc- 
by był winnieyszy; á słabszy; acz na pot. 
winny przegrywa. Krol obudziwfzy fie 
ha lubieżaem łożu w Kijowie; gdzie sobie 
polubił, iak Annibal. w Kapui; widzac 
przy boku swoim tylko tych, których 
nałog ż Rusinkami bardziey zwiazal; 
niż przysięga u ołtarza, nagle porzuca 
Kijow, by fig nie doftał w żdobycź 
iieprzj iacielowi. Za przybyciem iégà 
De da 


ent 


do' Krakowa nowy okrucienftwa otwie- 
fa fię widok. Chwyta ubiegłych,i ie- 
dnych więzieniem, drugich Śmiefcią 
“arze. Na ofłatek na kobiety, iako na 
przyczynę haniebney iego 7 refzta woy- 
fka ucieczki srogosé wywiera i nawet 
na te, którym litość mafieñfka przeba- 
czyła. Jedne chłoftać drugim szcze- 
nieta do piersi przysadzac, aby przez 
wymierzony czas na zawftyd 2 psim 
. pomiotem iawnie chodziły; innym zaś 
te zdroie dziecinnego pokarmu srogo 
odcinac, a'spłodżone z cudzołoftwa nie: 
mowleta z domu wyrzucać i gubić naka: 
Zuie. On zaifte sam, który cudze wy- 
' ftepki tak okrutnie karat, gorfzych fig co- 
raz dopufzczał. Patrzmyż, iak uczeń 
Chryftusa, ffotyka fig raz trzeci i oftatni 
uczniem fzatana. Królu! mówi do nie- 
go aywiey, zmiłay fie a przeftaf ucifku, 
zdzierftwa, i okrucieńltwa. Nie prze- 
śladuy niewinnych, nieucifkay wymyśl. ~- 
nemi podatkami poddanych, odday wła- (4 
gcicielom zabrane na fkarb dobra rycer- 
Rwa, nie wynifzczay załogą żołnierfką 
włości i folwarków szłachciea i ducho- 
nego, a we wszyfikim przodków swo- A 
ich 


aa = ATAN O ?7?* 4 a PSOM Fes A R 


E 


Sa s 


ích a Panów Katolickich naśladuy. Inas 
czey; mocą urzędu mego, wyklnę cie... 
wyklne cię od społeczności koscioła, Co 
styfżąc Krol poprzyfięga go zabić i na fetus 
Ki porabac. (48) Dobry Pafterz Stanisław 
bynaymniey fig nie lęka tak ftrafznych 
pogrozek, ale na wzór Chrylłusa; kła- 
dac życie swoie za owczarnię swoię 
(49) tyle razy napomnionego i oftro 
dosyć ftrofowanego, a głębiey Co-raz 
w złe nałogi brnacego, przy tym ollas 
fau razi. koscielnym wyklęćłwa mie- 
czem i po mieście nabożeńftwa: zaka» 
zuie, aby na oftatek narzekaniem Lu. 
du na złe iego życie mogł fig kiedyz- 
kolwiek upamietac, -Q nie$miertelny 
Stanisławie! iskze fie piękna dufza two. 
ja silifa na wfzelką dobroć i pomiarko- 
wanie. Mufates na rescie dobydz: mie. 
cza prawa, bo cię do tego @ftatnie złe 
prays 


= 


- om—m mcam 

(48) .., Magaitudinemesuam peccandi licentia mensus-Rex 

, non libidini, non furori modom posuit. Now pofteft 

stam facile recipi ratio, ubi animam occupavit furor. 

» Sceleftus omnis. simul ac rabiei indulsit, ftatim & 

»induruit. „`i Tonke. oyciec Benedykt od S. Jozefa 

szkoł pobożnych w dziele wytey wspomnionym. 

(49) go sum ;Pafor bonus. Bonus Paftor. animam |. 

suam. dat pro ovibus suis. Propterea mę diligit Pas 
„łe, quia ego: polio animam menm. Johan, Ce 1% 


przyniewoliło, o htórem cała powfze- 
chność była aż nadto przeswiadczona, 
(50) Nie boy fig aby lekka i 2byt de- 
ái ; lika- 
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G5) Klątew ieft kara duchowna, przez którą iawnemu, 
grzesznikowi władza kościelna zabrariia pożytków du: 
.$ay. O podziale iey czytay, dzieła wyżey' przytoczone, 
(Nro 25.) pod tytułem: Homo, Apoltolicus. ną Kar 
go. Tom HE Zasadza się na owym Pisma $. wyro- 
ku: Si Ecclesiam non audierit, sit tibi fiu + othnicus 
& publicunus;(iak wyżey Nro 44.)Kaedy przeto Chrzer 
ścianin zty i kościoła nie fluchaiacy,po pada piorunową 
wykięćtwa. Idzie w tym razie o naywiękfzą z kar du: 
chownych: Tracba więc rozważnie. władzy: duchowney 
goztrząsać» ież li -wyftępek ight ciężki? czygó wyralnie 
prawo Bofkie i ludzkie zakazuie; czy doftateczng toż 
prawo wyraża przyczynę? i tak wielkie z wyftgpku 
może wypływać zgorszenie? A nadewszyftko; jezli ten 
piorun święty nie podpata osobifty interes, urazas 
zemfta lub ambicya piafzczykiem Religii pokryta. 
fnaczey; lepiey iet witrzymać się od wyklęćtwa, niż 
się ftać powodem do gorszego złego. Kiedy iednak 
Klatwie niesprzeciwią się ani ogolna moralność, ani 
patrząca na dal polityka, ale kiedy sam czyfty zapał, 
© honor Bofkii b dobro Ludzkości tym kościelnym 
powoduie mieczem; w ten czas na to gwałtowne te- 
karftwo należy. naftępuiące zachować prawidla, Trae 
ba naprzod troifie napomnienie co drugi dzień prze, 
ożyć, ile że Chryftus nakazuie brata wprzod taiemnie;. 
a potem przy świadkach, na koniec wobliczu kościoła 
gpomnieé, (Nro 44) Podać potem ma pismie imie: 0- 
braziciela i doflateczng obrazy przyczynę: aby się z 
niey. oczyścił i zadosyć uczynił, Co 'ieżli nie nafiąpiś 
tzeba będzie: imie iego przed ludem ogłosić i na 
drzwiach kościoła wywiesić, aby wiedział; kogo ma u: 


fikatoa potomnosé miała za tak mężny 
krok czułe twe potępiać serce. O- 
3- '  wfzem 


nikać. Jezliby wyklety był tak krnąbrny i do kościo” 


ae 3 

ła przychodził, mieysce mu wypowiedzieć, a gdyby 
nu, P , P À g 
RE poflufzaym uie byt, nabożeńftwo zawiesići z kościo* 
ne. ła wyniść. Prawidła tak oftre Bilkupi w picrwiaftko- 


AA wych kościoła wiekach ściśle zachowuiąc rzadko się 
do tego świętego rzucali miecza, Przeftrzegali oni, 


TT co przeftrzegać należy wizyftkim; aby nie odcinać od 
dre kościoła grzeszników, ktorych ieft wiele i tak mocni 
owi $a: Ze nie można spodziewać się po nich rozumnie 


du: poprawy, ale raczey odfzczepieńftwa lub rokoszu. Kies 
dy bowiem wyftępek będzie mnogi i silny,. potrzebą 


lun cnocie mieć tyle mocy, ile ma wyftępek obrony, aby 
toż wygrała. Czynili to, i iak sądzę czynić powinni wfzy- 
pku scy, ftosoienie do rady Auguftyna w /ib.3.cont. Parm. i 
teh de bapt.cont. Donat. l. 4, gdzie ten święty Oyciec ofirze- 
323; ga:ze Lud bardziey nauką, iak nakazem, napomnieniem 
yta; iak groźbą i surowością rządzić przyftoi. Daley chwa- 
ul li miłość i roftropność Cypryana, że się nie wzdrygał 


inak obcować z Bifkupami,na których srożył iako na ła- 
komych lichwiarzow i cudzey rzeczy nie prawych 
przywłaścicielów,a karcił Bifkupa młodego, który za 
grzech pana całą wyklął familig. Im bardziey iednak 
. fe. obyczaie Chrześcian ogołem pogorszały sig, a szacu- 
nek Bikupdw zmnieyszał się, w tym ftosonku powię- 


‘rae: 

TTA kfzało sig to oftateczne na złe lekarftwo to ieft: klatew, i 
inie, gzęftokroć z granic pomiarkowania wykraczało. Od 
ciola wieku IX.Bifkupi czgfto godzące na dobro kościoła xig- 
inu Da &jta odrażali przez tę broń świętą, 2 ktorą niekiedy 
ię z marsowa wiązała się buława i uzbroïane orężem woy- 
tapis fko. Grzegorz VII. Naywyz(zy na ow czas kościoła 
ina Katolickiego Rządzca, ktory potem zoftal w liczbę 
ja us gwigtych policzony; rozciągnął był potężne klątwy 


(butki na Cesarza Henryka TV.ktory dla obyczajowątcg 


wfzem poydz i odbieray;; hold padzią gi 
wienia i wdzięczności, Ktoren ci Heli« Sil 
n sią 
o 
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złych iskłośni z niemieckiemi xiazetami ani miłości, 
ani sławy uie miał. Stąd wlzedłlzy z nim w zayście, 
po rożnych sporach.i utarczkach wyklat go il odial 
mu. Cesarfkie doftojeńftwo/a korokę innemu pollag 
z napisem: Petra: ded. 


lit. Petro, Peirus. diadema, Ru. 

dolpho. Krok ten poniewolay kofztowal wiele: krwi 

Pod ow cżag z większą nicrownie pomyślnością, ten: 
Grzegorz Swięty zaokropne wyklat byl. zaboyftwo 
ktore zaite niesie na sobie: sarmackiega' barbarzyń: 
ftwa cechę; Bolefława śmiałego i na złe wylanego i 
Króleftwo Pol(kis ze wszelkiey czci, iak Długosz, pó- | 
sze na kar. 295: i zaszczytu Krolewikiego, ogolosif. 
Wszyłłkich baronów, żolnięrzy, -xigzat, mancow i 
oddanych zpod iego władzy wyimuiac pogłuszeńfiwą 

3 zwykłą <podlrgłość wykonywać mu zakazał, Nad ta 
poftanowii: aby Bifkupi nikogo pa Krola nie nama- 

szczali bez rady i pozwolenia Rzymu, Na koniecenie 

£ylko towiarzyszow zbrodni Ksóla, lecz.potomków lich 

aż do czwartego pokolenia od święceń i, od wszelkich 

urzedow „duchownych odsadzil. Ledwo sig dał, sły- 

szeć, po narodzie Polfkim tak. ftraszny z Watykanu 

piorun, na tychmiaft. wszyscy niemal od króla się od- 

rażali. Duchowni mieli go za cel ochydy i zatracenia. 

Dla tego przez hierarchiczny kościoła związek ispo. 

fiuszeńftwo, na które przy oltarzu kapłań(kie dali fta- 

wo; głosili go przed. ludem: że nie ieft Królem i ppd- 

dani nic mu nie winni. Stan Rycerlki tylu zdzieritwą 
więzień i okruciefiftwa pamiętny nienawidził go, igak 

w przeciwnym losie bywa; same nawet cnoty, na któ- 

rych. Boleffa wowi nie zbywało; za, wyftepek mu 1po- 
giytywano. Na „reście taiemne schadzki odkryły ukną: 

wany na iego Życie spisek. Nie widząc,się 2 vikad be- 

dpieczaym uszedł z synem 1a, lat maiącym do Króla 
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gia xiadczy. Wieki nafze! dziwcie 


sig ^id gorliwością Stanisława, a wy 
nie- 
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Węgier(kieg Jy pochlebuigc sobie odzyfkać 'T'ron przez 
oręż, tego, aktorego oyca potężnym dzwignął ramie- 
niem. Ale Wiadystawowi pezyftalo bydź «przod spra” 
wiedliwym, niż wdzięcznym. Powolny'na wyrok fto 
licy, Apoftolfkiey i na oftrzeżenie iey że się 
uczciwością wyklętego «do siebie przyymówa 
dzaiąc rozłanie krwi, zadwknął wftęp do' wdzięczności 
į posilkow nie dal. Tak opuszczony: od "wfzyfkich 
Boleffaw, a raczey ścigany: od-wyftępku nie. wiedziec 
w iaką się udał fronę:i w cu się obrocił. „„Discantanor: 
tales, mowi chwalony wyżey cyciec Bent dyke, „quod 
ssscélerum fabri sibi ipsis malétam cudant, Null im 
„paniuzm scelus; ne/quidem Principibus. Vindictauni 
1060 non adílringitur. Quo seclettus fugit, eodem. & 
silla sequitur, Negatur culpa latibylum, ubi veftigat 
4; vindex Nemesis.,, Wiele ieft domyfiow nad schron- 
kiem Boleflawa, Naypewnieyfzy zdaje mi się byd tens 
ze na poradę Króla: Wegierlkiego udaiwszy siędo Rey- 
mu a ztamtąd do Karyatyi ow podłym ubiorze; nacu- 
taieaie osoby, wftąpił dazakonu, gdżie dłogi «czas w 
kuchni służąc ma pokucie od Papieża naznaczoney u 
mat. Pc Ape to, ietli co domysl primes może, co 
at twierdzi: że prayiaciel iega iądąc do Rzymu z 
Bifkupem Hozyuszem a potem Kardyn: łem, widział 
w Klafitorze Q/syak a pół mili od miafteczka Folikir- 
= leżącym, na. cmentarzu kathiewny grobowiec, na 
ktorym był wyryty koń pod siodłem z napisem: Rex 
Boleslaus Połoniae occisor S. Stanislai Episcopi 
Cracoviensis. Z tego napisu, jeśli: kiedy był rzetelnie 
tąki a nie inay zdrowem umysłem widziany i czytanys 
możnaby rozsądnie wnosić: że tameczni zakonnicy,któ- 
rzy od. naftepnys th poprzednikow mieli o-całcy ree- 


Gay wiadomość atradycyi, iak się, przez tęzsanię drogę 
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niefprawiedliwi Chrzesciańftwa nieprzy» 
iąciele uczcie fig fzanować nulosé E. go 

wan- D 
RGG 
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dene 
o tyluinnych rzeczach wiedzieć zwykło; mogli ftosowny ^ "m 
do tak wielkiego przypadku w 170. lat po kanonizacyj E 
wyfławić nadgrobek, i do potomności przesłać na pa: bi 
miątkę tak interefsuigcego kościoł i świat zdarzenia, Nie U 
wszyftkóć zaifte, co zakonnicy z pośrzod nayciemniey« 5 
fzych podali wiekow,podpadło watpliwosci,ile 2ezakony vo 
lubiły sigzawsze wiadomością rzeczy 2 wdziçeznaïdzelié i 
potemnością. Zoftawiam biegłym w dziejach do wyłue kc 
szczenias czy klątwy więcey szkody niż pożytku przy- "m 
niofły narodom i ftolicy? bo tu w rozbior wchodzić nie fte 
mogę, co krytyka zarzuca: iakoby od owych czasów ke 
jak się zagęściły klątwy, panowie świeccy usiłowali gr 
ścieśniać i poniżać tę władzę, ktora maiąc sobie udzie- ij 
long od Zbawcy wiekow moc duchowną, miała oraz | go 
zapragnąć w świecką się wdzierać i berłami Królow fa 
władać. Mogg przecię ogolem powiedzieć: że klątwy uj 
mie musiały bydź zawsze pożyteczne, kiedy Zoor Try- ' Bc 
dencki ograniczywfzy ten wykleétwa piorui fam u: m 
znał: że ieżeli klątwa nie będzie rzucana oszczędnie i ef 
przezornie, ftanie się martwa,gardzona i szkodliwa. Nay- a 
dawnieyszy na to zabieram dowod, bo o poźnieyszych Kii 
milczeć mam za powinność. Wszakże za spor nad $wig- i 
tem welkanocy Wiktor Bifkup Rzymfki usiłował wfzy- | fk 
ftkie kościoły w Azyi od społeczności swoiey oddzie- | + 
lié. Stąd powitał początek odszczepieńftwa, ktore fir 
potem koscioly wschodnie i zachodnie od siebie od- , 
dzieliło. Pominąwfzy to wszyftko; mogę także ogolem ba 
powiedzieć: że iezeli zły ieft powszechnie za złego eic 
miany, to ieft; kiedy go potępia gos ludu, ktory ieft | kl: 
iak się pospolicie mowi; głosem Boga (vox populi, dy 
vox Dei.ya kiedyć na wszelkim do poprawy z5ywa ‘ 

sposobie, w ten czas, ieZli masz moc na to przyzwo- {9 p 


itp a icfies bea rzetelnego zarzutu i zmazy, ktora 


wangelii, Która potężnie zagrzała dobre- 


i go wedle ducha Bofkiege Pafterza do 
heroi- 

ty nayśmielszych zwykła poniżać; rzuć na takiego k 

yi tew, a możefz bydź íkutku iey pewnym. Inaczey ; 


broni rozum miotać- tak ftrasznym nieba pocitkiez., 
Uczyńmy przyftosunek. do rzeczy. Był Boleffaw złym 
w oczach całey niemal powszechności, Nieprawość 
ny rozlewała się po narodzie, nikły obyczaie i dobre u- 
czynki, bez ktorych wiara ieft martwą, lak mowi Jas 
kob w Lis. Roz. 2. Sicut corpus sine spiritu more 
d guum eft, ita ES fides sine operibus mortua eff; a na 


te ftepnie wątlał związek Religii z obywatelftwem. Na 
w Koniec Ten, do którego należy cuda działać, wyciąę 
li gnąwszy rękę z wysokości niebios na odnowienię 
e: twarzy w wierze na ziemi políkiey, wikrzesza nowe- 
az | go Apoftoła, który ftosuigc życie do obowiązków, 
w fanu zyfkał zaufanie w narodzie, uzbraia go wod- 
"y wagę i krokami iego kieruie, Im gorzey srożył się 
y. E Boleffaw okrutny na Staníslawa, tym bardziey rosła 
m na niewinności obyczaiów w Stanisławie męftwo. Quis 
d elt hic, 69. laudabimus cum? ktoż ieft, pyta się pis 
Z 'sarz wlofki (*) życia naszego Swiętego, w wieku na. 
B 


szym taki, a chwalić go będziem? Ale pozwol mi, 
in | éwiatly Czytelniku! tak smutną o kłątwie osnowę 
{kończyć na tey uwadze. Jeźli duchowny zmierzy się 


3 z Bifkupem tak świętobliwym, iak był Stanisław i as 

de fire na to oftateczne lekarfiwo prawidła ściśle zacha- 

d- wa; z drugiey zaś ftrony, ieźli świecki zimną krwią 

a zważy: co sig ftalo z Krolem potężnym,ktory był wczą: 

2 sie swoim narodow podziwieniem; mogę upewnić: że À 
i klątwą mieysca mieć na świecie nie będzie, ani kie. 

li, dy dusze Chrześciańíkie świętą. przerazi boiażnią. 

va 


£*) Patrz wyżey na końcu w przypisie 725. 


heroiczney obrony trzody Chryftusa od 
złego. Tak ieft: nigdzie, i w żadnym 
ua świecie trybunals, W którym czy: 
fly rozum panuie, przeftepcy wyrokow 
wiary Chrzesciańikiey nie mogą, ani 
pie powinni zyfkiwać prawa dopufzczać 
fie bezkarnie, obmierzłych Bogu i lu- 
daiom zbrodni. O iakżeby Kosciol Ka: 
tolicki był potężny | gdyby nim zawíze 
i wízedy rządzili tak gorliwi o honor 
Bofki Bikupi. Takowi Paftetze mogli- 
by pewnie odnowić na ziemi twarz 
wiary Apoftolikiey, ftale położyć grae 
nice między kluczami i mieczem, wie- 
czny na kopiec założyć pokoy między 
berłem i ladem.  Widziały pierwotne 
wieki Chrzescianfkiego swiata, iak wy- 
soko rozciąga fig woliosć Miniftrów 
Syna Bofkiego, a pożnieyfze widziały: 
jak nifko płafzczy ich i ugina zabie- 
głego niewola umysłu. Naywyżfzy Pa- 
flerzu! fpoyzrzyi litościwem okiem na 
Twoig Oblubienice, Kościoł Swięty, i 
wznieć w Miniftrach tego, i te wípa- 
niafa fkromnosé, któraby nikogo nie 
obrażała, i owe mężna odwagę, któraby 


się 


si nikogo nie bała. „ Skoro będzie: 
go my tak SWietobliwi isk nasi Oy- 
js cowie, będą nas tak isk ich po- 


^, ważaci Ambrozowie znayda Teo- 


3, dozyufzôw.. Skoro dobro, nafze 
» będzie dobrem ubogich, mieć ie 
6, będa za swięte, ani go fie ręka 
3» SWiecka, iak kadzidła, nie dotknie, 
„„ale kiedy ie sami gwałcić . będzie- 
s, my, znay dą fie ręce w Świętokradze 
„twa nie wierzace na gwałtowne 
s nam go wydarcie. Ktoż to pofłano- 
;, Wit- Bifkupów? oto Jezus Chryftus. 
4, Coż ieft ten charakter tak Swiety, 
s ie2li nie cechai piatno Jezusa Chry- 
s, flusa? który ich ftawia w rzędzie 
5, swych braci a poświęca fposobem tak 
4 Świętym i niezmazanym. Na czem 
„,godność ich zależy, ieżli nie na fpra- 
4, wowaniu funkcyy Jezusa Chryftusa 
ss jakże możemy żądać, aby nas miano 
4» 23 zaftępców mieysca Jezusa Chryftu. 
s» Sa, kiedyśmy go całkiem obnazyli:Co 
as 2a niewczesne dziecińftwo? chcieć 
„używac prawa i przywilejów Religii , 
,,8 Nie rządzić fie iey maxymam t Nie 
35 słyszemy udrzwi głosuubogich a chees 


4) DYs 


», tny, aby nasz słyfzano i baño lié go, ial 
>s piorunu? „, Tak oftrzegat Bifkup Go- 
eau (51) iéden 2 naywiękfzych ofta: 
tniego wieku Bifkupów wfpołbraci i du: 
chowieńftwo Francyi. Umiałoż ftąd ko- 
rzyftac? ach! milczę o tem, bo sam czas 
mówi 
(si) «5, Aufsis quand nous serons Sdinté comme noś Pé 
yy re$, ON nous respeétera comme eux, & leś Atnbroie 
„ses trouveront des Thóćodoseś. Quand nos biens se- 
„ront leś biens des pauvres, on les tiendra sacrés, & 
„on craindra d'y iettre la fiain, aufsi, bien, ue suť 
,,l'encensoir? mais si nous continuos X les profanes 
„les prómiers; nous trouverons juftement des | mains$ 
„„ qui ne croiront pas faire des sacrileges en nous les 
„s ravifsant. Qui a établi les Evéques, que Jesus Chrift? 
„En quoi corisifte leur dignité, si ce n'eft en la cori 
continuation des fonGtioris de JesusChrif? Qu'eft ce 
que te caractere si sacré, si ion la marque & lesceaü 
ade Jesus Chrift, qui les met au rang de ges freres & 
y les consacre d'oie manière très sainte & ineffagable? 
,,0r comment pouvons nous demander qu'on nous tra- 
„ite comme teriant la place de Jesus Chrilt, si nous 
;, Favofis entierement dépouillétQuelle folie? onse mas 
aque de la religion, & on veut recevgir des hona 
,,neurs & des privilèges, qui ne sont dûs que par leś 
j, masimes & l’ordte de la Religion. Nous n’entendons 
s, point. les cris des pauvres à noś portes, &nous vou- 
alons qu'on entefide & qu’ en craigne les nôtres coms 
j tie des foudres? ,, Jeft to w Lettres Choisies à Paris; 
1768. Bilkup ten umarl w foku 1672: Wielość dzień 
ego cechuie ięzyk Bifkupa, umieiącego łączyć przyies 
inność piora znauką, ktorą flan i powaga do sexed 
podaie. 
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Mówi za mnie aż nad to głośno, ani Za- 
dnego nie czynie przyftosowania, bo fig 
fpoftrzegam, że cożkolwiek granice za- 
miaru przeftepuie. -Wracam fie więc do 
przerwanego nieco wątku przez dopu» 
fzczone poniewolnie zboczenie do mo- 
ralno$ci, którey przemilczenie zaw{zeb y 
mi na sercu cieZalo, 

Poprawiłoż na koniec Króla zam- 
knięcie przed nim Kościoła? Bynay- 
mniey. (52) Owfzem rozrzażony bezbo- 
anym fzałem pędzi raz; iak dziki tygrys 
za łupem na fkaikę, gdzie Stanisław po: 
taiemnie Świętą fprawował ofiarę i wy- 
zuwfzy fię z pobożności na oftatek ku 
Swietym iku Bogu wsyta zbroynych do 
koscioła żołnierzy i Bifkupa zabic naka» 
muie. W padaią tam co raz inni po trzy- 
kroc,a widząc Bifkupa przy ołtarzu drża, 
ftrachem nadzwyezaynym przerażeni na 
żiemię padaią i ledwie przy zmysłach 
nazad fie czolgaia. Sam ne koniec Krol 
doby wízy miecza, którego miał, iak przy 
koronacyi obiecał; ów to prawowierny 
niby Syn Koseiola, na obronę wiary do- 
bywać; przypada do oltarza,i Bifkupowt 

iuż 
($2) Znieś tę zakamiałą zapalczywość, która zaślepia à 
gozum odeymnie; z tem co się wyraża wyżey w Ni. 4% 


już na końcu ofiary (")2egnaiacemu sed. 
go nawetizabuyce tak smiertelna w gło 
wie otwiera ranę, że krew i mozę blifką 
ścianę oprysnal, a żołnierze wywlokifz 
zbroczone ciało na fztuki porąbalii psom 
4 ptakom na pożarcie po poln tożrzucili. 
Ach! Skałko przyległa świadkiem mi ie- 
feś, że ięzyk moy W tym momencie 
niczem innem mie ieft, iak smutnym 
odgłosem ‘tak fatalnego przypadku. Stra- 
chlał na to narod, a Stolica Apoftolfka, 
jak trzęsienie ziemi zadrżaja. (Grzegors 
VII. głowa Kościoła Rzymfkiego tak 
dziką przerażony wściekłością rzuca kla- 
tew: aż na cały narod, zamyka Ko$cio- 
ły, odcina Króla od społeczności Katoli- 
ckiey i podług gieniufzu wieku? panitwa 
go ogałaca. Wyimierzony zręcznie i W 
czasie 2 Watykanu piorun a raczey-zfto- 
licy Przedwiecznego uderzył w bezbożne 
drzewo; które z ziemi polfkiey 2 korze: 
niem wyrwał i w obce zakąty 7 Trong 
wysadził. Ad nihilum deductus eft incon» 
spe&lu Ejus malignus. Tak Bolesław roz- 
prysnalsig o fkałę, na przeciw którey 
; bramy 


oc 


pue 


(^ Czytay na to Pisafzow w Nro 9. i Nro. 47: ptzytde 
czonych: 


— 


eg pg 


"m á 


btamy piekielne nie przemoga (53) że 


ZM 
la na dobrego Pafterza Swigtokradzka scią- 
m gnał rękę. , Nafi przeciwnie Stanisław; 
[go którego Ciało naftepea uroczyście złoży- 
sh o wlay w śrzódku tey Wfpanisley Bazyliki, 
m Ti przywrocił Oltsrzo wi K aptaria; Katedrze 
"S | Nauczyciela; Koscittowi Bifkupa, nafz 
cie mówię; Stanistaw nd naleganie Bolesła. 
ym | wa W ftydliwego , Krolewney  Węgier= 
ER : fkiey malzonki iego i innych nayznakos 
ka, mitfzych w Koronie Osob, po doświad- 
m czeniu chot jego heroicznych, iak ogniem 
tak złota, zoftat od Innocencyulza IV Papie- 
kfą. > 1] ża w poeżet Świętych policzony (54) £ 
cja- | do czczenia po całym Kościele Katolic- 
sk. | kim urzednié ogłofżony. | gufłus iit palma 
wa florebit; sicus cedrus Libàni multiplicabiturs 
iw | kieł ive it aE Po: 
fo. | | HT foin. PEN M. cse Te 

; Gs) Et ego dico tibii quia tu es Petrus & super hane 
"706 | petram gdificabo Ecclesiam meam & Porte inferi nom 
[ae | ,. Rezvalebune adversus eam. Math. C. 16. 
| j (54). Porownay z życiem Stanisława Rożdział XXXIV. 
ons A T E " POZ! à ż F da ey 
= De his, quae in causis férvorum Dei, qui Epijcopi 
con. fuerunt; advertenda Junt, poft adeptámi Episcopatus 
robe dignitatem, -w Dziele pod tytitem:. BentdiR. XIV. 
rey Pout, Opt. Max. Doftrin. de fervoruni Dei bedtifie 
z. catione © . Beatorum CanoniSatione.  Rdmaé 
y MDCCLV 1L. a p:ekoriafà się zupełnie: iak ten Bi- 
BE fkup S. ścisło na śobie wykoriał nie tylko. obowiążki 
tay tae ó 


dobrego Pafterza; ale ito; czego policzetiię w pocżeb 
świętych wymaga; 


Poważni Słuchacze! Nie przedłti* 
dam Mowy moiey nadzwyczaynemi zda 
rzeniami, które wam Religia do serca po» 
daie, a pobożność wafza rozmyśla. ee 
Tac to. Religia i pobożność grob S. Me- 
czennika obsypała darami, w które ozdo- 
biony widzicie. Tac Religia i pobożność 
relikwie nafzego, Swiętego rozebrała, i 
jak u nas, tak po niektórych Pańftwach 
na honor jego domy Boże wyfławiła.Tać 
jeszcze Religia i pobożność wodziłai wo- 
dzi pieszo na mieysce zabiciem Jego pa- 
miętne Królow nafzych , którzy za przy* 
czynątak wielkiego Męczennika zwykli 
Króla nad Krolmibłagać o fzczęsliwe nas 

rodu powodzenie; co Samo" miło było 
wykonać Nayiasnieyfzemu Stanisfawo- 
wi Auguftowi P. N. M. kiedy przed lat 5. 
miafto Krakow pożądanym ufzczęsliwił 
obliczem. Tac ha koniec Religia i po- 


bożność dokazała, że tenże Stanisław : 


Auguft pod imieniem tego Swego osobi- 
ftego i Korony Polfkiey Patrona pofta- 
nowił Order wftęgi czerwoney na wień- 
czenie tak Świętem Męczennika nafzego 
piatnetn Oby watelfkieg wysługi. 

Ciefz się Polfko! żeś takiego Syna 
7 łona swego wydała. Ciefz fig Ducho- 


a 


wieńftwo Żeś zyfkało tak wielki wzór 
i żafzczyt w, Rodaku, Kapłanie i Bifkupie 
twoim. Podwoy radość twoię, kiedy 
widzilz, Ze narod w tem politycznem od- 
rodzeniu, wiarę Swieta ketolicką którey 
duíza ieft miłość Boga i bliźniego; kłaa 
dzie za filar tak chlubney w oczach Swia- 
ta Konftytucyi, którą iuż namiefłnicza na 
ziemi władza Chryftusa wraz z ulubio- 
nym sobie narodem pobłogosławiła (55) 
wfizyftkie niemal wydziały całey Ko. 
rony Polfkiey ná krew i maiatelc 
zaprzysięgły, 4 w. dzień dzisieyfzy 
Nayia$nieyfze. Rzeczypofpolitey Stany, 
námieyscu utworzenia iey, nadzwyczay- 
ną okazaloscia, obchodzą (56) i węgiei. 
ny kamień iako niezgwalcalna iey pie- 
częc, na Kościoł Opatrzności Bofkiey, 
ręką samego Króla, za błogosławień.- 
ftwem- Głowy Duchowieńftwa Polfkie- 
go, w rocznicę iey zakładaią. Widzifz, 
Stanie tak szacowny z powołania swe. 
go! że ftosownie do'zasad Religii Oy. 


E2 cow 


— 


(55) Obacz dzieło pod tytułem: Dy/sertacya o wzroście 
świateł przez ducha obferwącyi i doświadczenia 
Nro 9. w Krakowie. 1791. 

(56) Czytay Borządek obrządku dnia 3, Maja od Nas 
czelnikow Seymu przepisany, 1 War [zawiei 


ców twoich sa i bydź powinni twem’ 
braćmi ci wfzyscy, którzy maia za wo- 
dza Naücayciéla Chryftusa, to nieftwo- 
rzorie światło duíz, rozum przedwies 
czny. Widzifz iefzcze, żemocątey Kon- 
ftytucyi ieft także zawarowany pokoy 
w wierze tym, którzy maią wyrytą Re- 
ligia cnofy pd sercu, choćby rozum ich 
byt naybafdziey zaćmiony przez nie. 
wiadomosć lub przez fanatyzm ow to 
paysrożfży bicz społeczności. Nuże w'ę0 
nayukochańsi! nie możę do was mówić 
godniey, iak iftnemi xigzecia, Apoftołów 
słowy; (57) rodzaiu wybrany! rodzie świę- 
ty! ludzie zdobyty! Kapłańjiwo Krolew- 
fkie! Kiedyć duchem prawowierney 
ichniecie Religii; macié daley, iak Czyni: 
cie, coraz lagodniey zwyciężać złe przez 
dobre, zńiewaldć dobrocią tych, którzy 
was nienawidzą (58) i pełną miłości Bo= 
ga i bliźniegó ręką rzucać nasiona powfzes 
chne- 


—— 


Pees ah LES 

(57) Vosautem genus electum, regale sacerdotium, gens 
sancta, populus acquisitionis, ut virtutes annuntietis 
Ejus, qui de tenebris vos vocavit in admirabile lumen 
suum. 1. Peź.ć In B. 

(58) Sed vobis dico: qui auditis: diligite inimicos veftros; 
& benefacite his, qui oderunt vos. Benedicite maledie 
E Vobis, & orate pro calümiantibus vos. Luce 

6 6, Le 


ghnego braterftwa nd pokolenia, na któe 
rych by fię iak nayrychley fpełniło, co 
Odkupiciel świata w dzisieyszey prze. 
powiada Ewangelii: inne mam owce, kids 
re nie są z tey owczarni, trzeba ie przy- 
wieść, i słuchać będą gło u mego, a stanie 
Sig iedna owczarnia tiedenpafier2.(59)Tzk 
lett: duch cierpienia sie czyni Drąci, áduch 
niecierpienia się tworzy poczwary. Toc 
to Wzaiemae niecierpienie fie wierni w 
Chryftufie Bracia! tak krwawo O yczy- 
znę nafzę rozraniło, bo nie sadzę, by pod 
tak świętym Religii płafzczem mogło fię 

€o ukrywać fprzeczne cnocie. Nie mogł 
powszechny Qyczyzny Qyciec lepfzego 

opatrzyć ná tak głębokie rany lekarftwa, 

jako kiedy mocą panuiącey Religii tę o- 

gólna zabefpieczył fpokoynosé. ^ Nie 

mogf lepiey ufprawiedliwic wysokiey 

nadziei, która świat powział o Jego mą- 

drosci. Przez dzielność Jego ftanat Na. 
rod po tak gwałtownych nawałnościach 
na brzegu lzczęscia. Oby Opatrzność 
Bofka dozwoliła nam cieszyć fie iak nay- 
dlużey dobroczynnem światłem tego Słoń: 
ca 


oves habeo, quz non sunt ex hoc ovili, & 
t me adducere, & vocem meam audient, & 
fiet unum ovile, & unus Paftor. Gohan. c, x. D 


(59) Et alias 
illas oporte 


1 


ca, które na obydwoch ftronach Okręgu 
Ziemi tak słodko zaiaśniało! Oby nieu- 
ftanny iego wpływ roznieconą miłość ku 
obofirzonym wUftawie prawom (60)Re- 


mnt Itt tti 


(60) Prawo Religii czerpa się z Religii, a prawo czło: 
wieka, z natury człowieka, Koniec prawa człowieka 
żeft: co tobie nie mito, tego drugiemu nie czyń, a 
własność, wolność i bespieczenftwo ieft cel obrony ie: 
go przez rząd dobry przeciwko wszelkiey napaści à 
pafsyi, ktora ćmiąc głos natury i podbiiaigc rozum, 
częftokroć ie kazi Ratio praesit, appetitus obtempe= 
set. Stąd pokazuie sig iasnie: że prawo Reiigi i culos 
wieka icf prawem naywyższem, ktoremu wfzelkie 
inne prawo holduie Jeft przeto i bydź powinno nie: 
naruszonem. Ktokolwiek znieważa ogołem należytość 
à przeftępnie powinność, ten obraża prawo tak wiel- 
kie, od ktorego cale społeczności ludzkiey uszczęśli- 
wienié zawisło. Poymuig świętość Religii, iak mi ią 
przekonanie poymować daie; zdam zacnosé człowieka 
rozumnego i wolno urodzonego, Ktory po większey 
części niewolę cierpi i w Zelezie ięczy, a tym si mem 
dochodzę: iak każdy czuły, w którym wszyftko ieft 
«z2uciem, bywa żywem przenikniony cierpieniem; kie- 
dy widzi obrażone prawo tak święte, które Uftawa 
rządowa całą mocą obraniać i niefkazitelnie utrzymy- 
wać ieft obowiązana. To ieft samo iiedyne czucie; 
ktorem oddycham. Już pifma moie, iakiekolwiek one 
są tu i ówdzie, tymże tchną duchem, ktory we mnie 
sposob myślenia, i osobifty charakter odkrywać zdo- 
Jen, Mocną pałałem i palam chęcią w czyftym wy- 
ftawić widoku prawa Religii i człowieka i do nie- 
fkazitelnego ich zachowania zapalić, a to chcąc uro. 
czyfte kiedyżkolwiek dopełnić oświadczenie, ktore 
przy inflallacyi w r. 1789 dnia 18. kwietnia miałem ho: 
mor wyrazić w tych poniekąd słowach; 
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ligii i człowieka rozrzażył i. iak naytrwa- 
ley ustalił w catey Narodu mafsie! — 
| . Nie 


PRZESWIETNA KAPITUŁO! 
Jg W, WW. Panowie i Dobrodzieie! 


„„Szczęściem to ieft dla mnie, Ktore bardziey u- 
czuwać niż wyrażać zdołam, kiedy z wyroku Opatrzno- 
ści Bofkiey przychodzi mi bydź w Szanowne Grono wa- 
sze policzonym. Znam zacność Zgromadzenia tego za» 
gruntowaną na cnocie i zafludze Poprzedników i ciągłych 
Ich Naftępcow pod rządem Arcybilkupow i Bifkupow 
€) ktorych chwała. począwizy od Prochora Arcybitku- 
pa Krakowíkiego aż do J.O. XIAZECIA JMCI PRY- 
MASA dzisieyszego Dyecezyi naszey Adminiftratora, ieft 
tak żywa i świetna: że po dziś dzień ołtarze Bofkie kadzi- 
diem świątobliwości ich oddychaig,.a to od owey czasu 
epoki, Kiedy MIECZYSŁAW I. wodz Polfki na radę 
krzewicielów prawowierney Religii zdroiem Chrztu S. 
polany od poflañca Rzym(kiego Jdziego Bifkupa Tu- 
fkulańfkiego, iedną ręką pogańfkie obaliwsy bałwany, 
drugą zaś opatrzywszy w Apoftolów rodzący się w Pol- 
sce kościoł Chryftusa Lud w ciemnościah niewiadomo- 
ści pogrążony floñcem Prawdy Przedwieczney obiaśnił, 


(Q9 


(*) Bifkupi tey Katedry są oraz Xiqzetami i maia prawo 
miecza w dziedzicznem Xieftwie Siewierfkiem, ktore Zbi- 
gniew Oleśnicki Kardynał za 6009 markow prafkich od 
Xiążęcia Cieszyńlkiego na Bifzupftwo Krakowfkie w wie- 

ku czternaftym zakupił. Nie poymuię, iakiem prawem Seym 

dzisieyszy cudzą właspość i szczegolne kościoła dobre 
wciela w ogolne, iak gdyby dobro kościoła nie. było do- 
brem ogolnem lub przynaymniey nie (kładało części iego 

iftotney. ; 


Nie rozbieram polity cznego duchą 


tey zbawienney uftawy, bo wiem że Mi- 
ni- 


—— 


(*) Nie ieft mi tayno; iak tenże MIECZYSŁAW w 

' gy. 966. założywfzy: na tem Wawellu ftolica i grobem 
Królów a potym koronacyą ich flawnym, wraz z Gnie® 
Źnieńlką ftolice Arcybifkupia i nadawszy iey swobody 
przychyloym się ku niey okazał i tę przychylność w Na: 
fępcow swoich przelał a wfzczegolności w NAYJA« 
SNIEYSZEGO PANA.STANI ISŁAWA AUGUSTA, kto- 
ry wroku 1787, po pamietney rozmową uftng z Katas 
szyną wtorą Monarchinia Rofsyytha i Jozefem II. Ce* 
garzaui Rzymfkim podroży swoiey przed ołtarzem tey 
, Katedry, Katedrą niegdy Metropolitanfka, a dziś na znak 
tey godności Paliuszem NE Piotra zaszczyconcy (2) zło: 
bywíay E 


CO Wiadomo ieft ftarożytne pisma wartuiacym, że Religią 
Chrześciań(ka zaraz od początku ogtoszoney Ei wangelii po 
całey prawie Slawii lub Sarmaeyi rozeszla się była, Pis 
sze bowiem Sfarawol/ki Kanonik Krakowfki: że na połno< 
cny świat i 0a ws zyftkie krainy, którekolwiek były nies 
gdy berfu Polikiemu podległe rzucił wiary nasiona Świę: 
ty Andrzey Apoftoj, ktory Scytyą europeyfką obiawionem 
od powszechnego 2 Zbawcy Chryftusa świattem prawdy 0» 
Swiecil. Dopiero potem Mieczysław na pobożne Małżon= 
ki proźby cześć i obrzędy wiary Chrześciańłkiey naywyż- 
szym ogłosił wyrokiem j święte iey znaki uroczyście toza 
wiesić po calem Pańltwie nakazał. 


©) Palliusz ieft gatunek 1 Arcybilkupiego Pallium D. 
Petri albo Rationale , ktorego Bifkapi Krakowscy 
używaią na dowod, że Kaiedrą naszą byla Katedra Metro» 


politańfką. Ale po śmierci Aarona Francuza Arcybifku= 
pa nie mogli się byli Kanonicy I Krak pwscy zgodzić nazda« 
tną asobę do Arcybifkupftwa. Jedni bowiem obcym, inni 
oyczyftym tchneli dnchem. Już na ow czas był przetarty 
umysł i obyczaie narodu Polfkiego. Rodacy niechcieli 
Wiggey puszczać na urzędy duchowne cudzoziemców, Kids 


` 
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niflrowi Religii nie przyftoi w tey błagalni 


, 


Bofkiey brać nálie poftac Miniftra ftana, 
y “ani 


żywfizy Krolowi nad Krélmi cześć i pokłon, odpowiada, 
jac lafkawie na powitanie Siebie przez wymowne ufia 
1 iedne- 
rzy z Wiolktch, Francuzkich i Niemieckich krain, iako 
siedlifk dawniey wiarę Chryftusa wyznuaiacych, ' ziezdZali 
do Potflsi na leczenie dusz tak właśnie, iak po”dzjś dzień 
z tych naywiecey Kraiew zbiegaią na leczenie ciała ci, 
dla ktorych Matka oyczyzna ftala się macochą. " Skoñczyli 
rolę pierwsi, powinni i drudzy fkończyć. Dia tey niezgo- 
dy Kanonikow na wielu Kapitułach kościoł zoftawał przez 
dwa niemal roki bez glowy, poki Bolestaw II. Syn Kazi- 
miecza Mniichą do opatrzenia iey nie przyłożył "(tafanno- 
ści. Na koniec Latibere „Zula na Bilkupftwo poświęcony 
2 poc zątku rządu obrocił żaraz pieczą na to: aby nieiuë 
Gudzozi iemcy, ale z krwi Polfkiey i Stanu Rycerfkiego 
zrodzeni byli Kanonikami. J&koz naprzód Mikolaia Herbu 
Bońtza. potem dwu Braci rodzonych Herbu Paf£ozi;, po 
dwoch znowu braci Herbu Janina i Herbu Gaflrzembiec 
Kanonikami uczynił, a Stanisława z Szczepanowa widząc 
f S cnet domowym pavet Pralatem, ktory bez. 
rzednim iego naftępca zoftal, Tenci to poprzednik S. Stani. 
Słów opoźnił prosić Papieża o Palliusz Arcybifkupi i tak 
kościoł Krakowfkt na‘ osobie iego zoftał ogotocony z ho- 
noru Metropolickiego, ktorym go Założyciel iego i ftolica 
Apaltolfka w pierwiaftkach pos wftahia swego zaszczycili. 
Jvo Odrowąż Bifkup XIX. upatrzywszy. sposo bną porę, 
poiecha! był sam do RYC IX. z ktorym za młody 
Żył poufale na riaukach w ParyZu, Po widzeniu się z Pa- 
pieżem, od ktorego był wspaniale przyięty, pełen nadziei, 
odzyfkania dla siebie i dia naftępcow Palliusz Arcybifku- 
pi, udąwszy się do Rzymu odwiedzić z powodu. pobożno- 
ści progi S. Piotra, nazad powracaiąc do Papieża w Peru. 
zyum Da ow czas zofiaiącego w drodze przy Mutynietu« 
marł i zamierzonego celu nie dopíal. Starowolfki opisniąc 
wybornie fiylem Rzymfkim życia  Arcybifkupow i 
Bilkupow Krakowikich i chcąc ozdobnieyszem uczynić 


ani zgłębiać taiemnic dworu; ale po. 
wszechnie prawie wielbiona, i tak znako- 
mitą 


Jednego (7). 2 pierwfzych Jey Brałatów Oycow(ka ku 
Niey przychylność a Synowíkg Bogu i Oycu podległość 
Ly* 


dzieło swoie, każdemu z nich przydał sześciorzędne wiet 
sze w ktorych Kotski czyny Pafterzow tego kościoła zamye 
ka. Ten uczony na ow czas Akademik wyftawia w swo: 
im wierszu Zule tak mowiącego do czytelnika: 


Crux, potiorque perit titulus, me Praesule, primum, 
Dum petere a summo differo jura Patres 
Sive mto vitio faum, seu sortis iniquae. 
Parce precor verbis, leitor amice, malis. 
Nil sine divino fit nutu. Nonne videmus? 
Mutari inftabili maxima queque die. 
& 


Jak widać, Kotski obwinia Zule, że nie czynił kroku o Ars 
cybifkupi bonor, bo daleko latwiey iet słabszym niż 
mocnieyszym winę przypisać. Jez!i Zula nieprzelamane 
widząc zawady nie dbal o to zumystu; miał rozum. fzak 
Filozofia nie każe zapor wysadzać, ale radzi czekać: poki 
się same przed nią zapory nie otworzą, albo się cofnaé, 
kiedy się nie otwieraią. Na reście ftratę tego honoru; 
fklada Poeta na wyrok Nieba, co mogło bydź wyrokiem 
ludzi, ile że Bog w wyrokach niedoscigly dopuszcza nie- 
kiedy, aby się tak działo, iak chcą ci, których wyniosł, 
Oni zaś winni będą, iak każdy iany, oddać scisty rachu- 
neksprawy. Czas, ktory wszyftko trawi, powinienby U= 
morzyć niechęć, ktorą mogł Zula na siebie ściągnąć, Je- 
zli on sam zgrzeszyl, sam także musiał odpokutować, a 
pokuta powinna się była z życiem iego fkończyć. Ale na= 
ftępcy iegó nie zgrzeszyli, przeto nie powinni cierpieć, !le 
że wina Zulego nie była ani mogla bydź grzechem pier- 
worodnym. Odrodzif się narod przez zbawienną Rządu 
Uftawę i do ftarozytney zbliżył się chwały,  Odrodzila się 
Religia, bo się flala przez tęź uffawe umocowana Na za- 
sadzie nauki Syna Bofkiego, ktory narodom Zza naywyz* 
sze podał prawidlo: kochać bliźniego inh siebie samego. 
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mita w calem Pan(twie uroczyfto$cia 
zwieńczoną wielbię, mimo to, co krytyka 
mo- 


— 


żywym odnowił affektem. Poymuię:iak naywyżfzy Pa- 
fterz choynie teyże Katedrze pobłogofławił, kiedy wcią« 
gu. wieków, licznością duchowieśftwa, obfitością potrze” 
bnych do życia wygod, i mnogością uczonych Mężow 
potrafiła nad inne Pańftwa Polfkiego Dyecezye tak wy» 
soce zaiaśnieć, iż na chlubne imię Seminarium Episco- 
porum sobie zasłażyła tak-dalece: ze do dziś dnia zniey 
iak z gniazda bywaią na Bifkupie ftolice wzywani, któ. 
rzyby urząd tak wielki godnie sprawowali, Wiem na ko- 
miec; Ze Przezacna ta Katedra trzy korony maiąca za 
Herb, pierwfza od ftołicy Apoftollkiey wiszące na pier- 
siach znamię iako wieczyftą zafługi cechę nad wfzyftkie 
inne otrzymała. Czuię przeto zlewaiące się na osobę mo- 
ię zaszczyty tak wielkie, z ktorych uczeftnikować pos 
czynatn. Moią zatem uznaię powinnością umieć ie w 
sobie piaftować i powazaé. Przez co śmiem sobie pod- 
chlebiać: że w dalszym pożyciu mogę ziednywać i fkar: 
bić sobie fafkawe względy wasze. Te są proftego serca 
sentymenta, ktore w dulzy czułey i wdzięczney będą wraz 
wzra- 


Przez co wróciła się do czyftego Zrzodia, z ktorego wy- 
plywa- Przyftatoby, iak mi się widzi, aby także ten fiaro- 
żytny ko$ciof powrocił do pierwiaftkowey godności, w 
ktorey go Założyciel iego i sam Rzym mieć chcieli. Wfzak 
zmnieyszona ieft liczba kościołów Metropolitań(Kich, Ze fie 
poważę tak nie odZatowana ponowić ftratę, kiedy Archi- 
katedra Lwowíka od Polfkich Dyecezyy odpadła przez 
kraiu zabor, ktorego odbor ftaie sięco raz zawilszym i 
dalszym, ani teź nadziei niemasz o powfłaniu Rzeszy Sła= 
wońfkiey, ktora miawszy iedeu ięzyk mącierzyńfki i ie- 
dne poniekad zwyczaie byla niegdy panowniczego Rzymu 
zawiftnica, 

(*,*) Obacz wyżey na czele Dzieła Dedykacyą pod tytulem 

Pratat Archidyakon, 
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mowić może, bo krytyka lubi rzeczy od 
Samego nawet Boga objawione nicowac, 

Swięty Męczenńiku Stanisławie! 
wzywam Cię żywa Oyców nafzych wia- 
ra, przez którą wierzę, że Bóg ieft cudo- 
wny w Swiętych swoich. Mirabilis De- 
us in Sanclis suis. Wiara Ludu zwłoki 
T woie otaczającego, iak pszczoły kwiat, 
z którego miod ciągną. Weyżrzyy z wy- 

E n 
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wzraftaé, a to w miarę doyzrzałości wieku i oraz ubywa- 
nia życia, którego bieg, krôtkili? długili? przedsiębi04 
rę uflugom kościoła i Oyczyzny daley poświęcać.;, i 

Kiedy atoli i naglaca profefsyi moi-y praca, i ffas 
bość nadwątlonego odporem zawiści zdrowia, (co czę: 
ftokroć bywa smutnym zgonu wieszczkiem ) przechodzą 
siły i zamiary r oie, winienem tak ważną materya fzczę* 
śliwszemu nad moie pioru polecić, a przeftawać dzisiay, 
na dowodzie, na iaki zdobywać się mogę. Zaifte rzecz 
całą zamykam napomkniętym iuż gdzieindziey zdaniem 
fiuwnego nocami cjounga; który w Night 2.tak się 
wyraża: ROK 


Js nothing more than Purpose in thy Powers 
Thy Purpose firm, is equal to the Deed: 
Who does the beft, his Circumftances allows, 
Does well, aks nobly. Angels could no more, 
Our outward Att, indeed, admits Reftraint: 
* Tis not in Things over Thought to domineer; 
oe + + + QUr Thought are heard in Heaven. 
Co w oyczyftym ięzyku co do słowa tak brzmi: Jeżli 
w twey mocy, nic więcey nie ieft, nad samo' przedsię. 
wzięcie; w ten czas ftale przedsięwzięcie rowna się czy* 
qowi. Ktokolwiek czyni naylepsze to, co mu okolis 
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okoŝci niebios; (61) gdzie Cię heroi- 


czne Cnoty wyniosły, i na te Oyczy- 
znę, którey byłeś Synem, a dziś ieftes 
Patrohem, i na Kosciol Religii mocą 
którey czci czyny i śmierć 1 woię, pre- 
tiosa mors Sanétorum jus, á ań fie pried 
Tronem Boga żywego Opiekunem u- 
wien- 
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éznoíci pozwalaig; ten czyni dobrze; działa szlachetnie; 
Niemo gliby więcey sami czynić Aniołowie. Czynność 
nasza zewnętrzna cierpi przeszkody, ale żadna rzecz na 
świecie nie uioże nad myślą panować: Myśli nasze słyfzy 
hiebo.,, Wielka myśl i sama przez się iasna. Może 
przeto delikatny Czytelnik do rzeczy ftosunck uczynić» 
i fam w cel otwartosci moiey wchodzić. 


ART 

„Wyznaię: iż ten przypis Śały przybył, iuż w nieprzyto- 
mności Censora w miescie, a innego trudnić czytaniem dziea 
ja nie pozwalał.czas odjazdu mego do wód rownie. na . po« 
krzepienie slabego zdrowia, iak na korzyftanie z osob i mieyse 
cmzoziemkich. Spodziewam się: Ze ten Mąż zacny, ktory 
nad zasługi moie ninieyszey, pracy poitoczney oddał sprae 
wiedlwość; przyigtby go byf:2 taką ludzkoscią, z iaką mnie 
samego przyymował w dom pod słodkim iego rządem zoftaa 
iący, gdzie podczas odprawianych na kapłańftwo Rekolfekcyy 
ćzerpałem także naukę kościoła, z ktorej ten pierwiaftkowy 
zebrałem owoc. Nużby go zaden inny nieprzyial Cenzor! dosyć 
día, moie będzie, kiedy go rozum przyimie; ktory ieft, nad 
wsz «ką cenzurę wyźszy. Bo iako to, co cenzura przyimuie, ros 
zum może odrzucić, tak to, c» rozum odrzuca, zadna na $wies 
cie cenzura, ani upoważnić ani nałożyć nie potrafi, 


(61) Sam non effis hospites €? advenae, sed eftis cives 
Sat&orum €? domeflici Dei: Ephef. 2. 


wieńczońego Pamiatka Twoią Praw 

rodowitey Ziemi wolney. Tak pobo 
żne, mocne i ftateczne od Narodu Twe 
go czczenie Ciebie zasługuie na 'Ewoie 
Przyczynę o fłałe i nieodmienne w tak 
poważnem powftaniu swoiem szczęście 
do Tego, który iet naywyższyu szczę: 
scia czasu i wieczności Sprawcą. 
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